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plac Halicki w pałacu W . Ulanieckieh. Ogłoszenia 
w Paryżn przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.® 
ajencja, pana Adama, Rue Cldment, 4 P a ris , Otto 
Maass w W iednin, (Haasenstein et Yogler) nr. 10 
Walfischgasse, A . O ppelii. Stadt, Stubenbastei 2. 
M. Dnkes, I. Riemergasse lo. Rudolf Mosse, Seiler- 
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eksp. ogłoszeń, G. L ., Danbe et Cmp. W ollzeile 12., 
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Haasenstein et Vogler, Rajchman et Frendler w 
Warszawie Senatorska 22, W . Kukliński w Krakowie.
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*o  et. ad wiersza.

L W Ó W  (1. 18. marca.

(Kolej Rzeszów-Nadbrzezie. - Wniosek Koła pols
kiego w sejmie pruskim.- Nrd. Allq. Zta o Poznań- 
skiem i Galicji. -  Mosk Wied. w 8prawie ugo
dowej kurji rzymskiej z niemieckim rządem — Za 
rząd dynamitowy w Londynie. -  Ostatnie ‘ czynno
ści Rady państwa — Kwestja zwołania sejmów — 
Sprawa stempla podatkowego. -  Gdzie się podzia
ły schwarzowskie 625.000 zł. -  Z sejmu węgier

skiego.)

■ Jak wiadomo uchwalił sejm krajowy 5. 
p .ździernika 1882 r. ze względów handlowych 
i ekonomicznych potrzebę budowy kolei z Rze
szowa w prostym kierunku do granicy króle
stwa Polskiego, i przeznaczając na ten cel sub
wencję w kwocie 150.000 zł., upoważnił W y
dział krajowy do rokowań z rządem celem wy
konania powyższej budowy fuuduszami państwo 
wemi.

Do tej pory nie powziął rząd w tej mierze 
Radnej decyzji, ale Towarzystwo kolei Karola 
Ludwika ma zamiar starania się o koncesję na 
budowę kolei z Rzeszowa do Rozwadowa i po
stawiło ten przedmiot na porządku dziennym ogól
nego zgromadzenia akcjonarj uszów, które się od
będzie 1. kwietnia b. r.

W  skutek tego Wydział krajowy, opierając 
się na uchwale sejmu oświadczył się przeciw kopo- 
wyższej trasie i oznajmił namiestnictwu, że 
tylko trasę z Rzeszowa w prostym kierunku aż 
do ujścia Sanu do Wisły uważa za jedynie ko
rzystną dla kraju, i od tego uczynił zawisłą 
wypłatę przyznanej przez sejm subwencji w kwo
cie 150.000 zł.

Podaliśmy poprzednio wyciąg ze znakomitej 
mowy ks. Stablewskiego w obronie j ę z y k a  
P o l s k i e g o  w sejmie pruskim. Ciekawe te 
obrady uzupełniamy teraz kilkoma szczegółami 
dla scharakteryzowania dalszego przebiegu roz- 
praw i smutnego ich zakończenia. Nie chodziło 
tam wcale o ostateczne uchwalenie swobód  ̂ję
zykowych, jeno o przekazanie wniosku Koła 
posłów polskich w Berlinie komisji szkolnej. 
Za teną., głusznem żądaniem, aby według po
wszechnie przyjętego zwyczaju parlamentarnego 
wniosek rzeczony został odesłany dla rozpatrze
nia dó komisji specjalnej, głosowali posłowie 
nip^Cy v, Centrum katolickie. Co za dzika 
Prn u  Ptaków opanowała, teraźniejszych 

usafców z. obozu protestanckiego, liberalnego 
J jT  J^serw atystów f A le też, Bogiem a 

wn A  J ° ^  z.iawSzy>. aa czele naszych prze- 
minJcłro 5 Praski rząd, który przez usta

ist a oświecenia Gosslera wprost oświadczył 
ię pizeciw wnioskowi rzeczonemu. Wobec tego 
atalnego wypadku, decydującego o powodzeniu 

wniosku , bezowocne były piękne mowy na
szych posłów, jak Ign. Zakrzewskiego, Kantaka, 
Magdzińskiego — tudzież sympatje garstki szla
chetnych katolików niemieckich. Pomimo odrzu
cenia tego wniosku przez fanatyczną większość 
Izby pruskiej, sprrwa polska i jej szermierze 
nad Sprewą odnieśli w tym dniu wielkie moralne 
zwycięztwo. TSilni na duchu i przekonani o słu
szności narodowych praw Polakom należnych 
reprezentanci w. ks. Poznańskiego, Prus Zacho
dnich i Szlązka, podadzą po Wielkiejnocy (sto
sownie do uchwały Koła polskiego na parla
mencie niemieckim) podobny wniosek również 
w sprawie języka polskiego w sferze sądow
nictwa. ^

Rozprawa w sejmie pruskim nad wnioskiem 
naszych posłów, aby w Poznańskiem brutalnie 
poniewieranem językowi polskiemu przyznano na
leżne mu stanowisko w szkołach, a mianowicie 
przemówienie posła Schorlemer-Alst, który wy
stąpił otwarcie z sympatjami dla słusznych żą
dań wynaradawianych przez krzyżackie rządy 
Polaków — dało asumpt organowi „żelaznego 
księcia® Nordd. Alig. Ztg. do wystąpienia z ar

tykułem, w którym kategorycznie oświadcza, że 
rząd niemiecki nie może odstąpić od dotychcza
sowego systemu postępowania w w. ks. Poznań
skiem. Poseł Schorlemer-Alst w przemówieniu 
swem za wnioskiem posłów polskich zwrócił u- 
wagę na postępowanie Austrji z Polakami w 
Galicji i wskazał, że szanowanie narodowości 
polskiej w Galicji wydało dla Austrji wielką 
korzyść, Polacy bowiem stali się „najwierniej
szymi® obywatelami państwa, podczas gdy eks
terminacyjny system pruski żadnym dodatnim 
rezultatem poszczycić się nie może. Ta para
lela właśnie dotknęła najbardziej Norddeutscherkę, 
to też w artykule swym głównie stara się udo
wodnić, że to, co w Austrji może być dobrem, 
w Prusiech jest bezwzględnie złem, między o- 
boma bowiem państwami w stosunku do pro- 
wineyj polskich zachodzą kardynalne różnice. 
Dzienniki wiedeńskie widocznie z obawy przed 
prokuratorją, nie podają całego artykułu Nordd. 
Allg. Ztg. i my tez z tego powodu ograniczamy 
się na zacytowaniu tylko głównego ustępu 
wzmiankowanego artykułu.

„Dla obu klas — pisze Nordd. Allg. Ztg. 
które pierwej samowładnie panowały nad naro
dem polskim, dla polskiej szlachty i duchowień
stwa, trudno żeby p. Schorlemer-Alst wynalazł 
jaki środek, któryby z nich uczynił uległych 
poddanych rządu pruskiego. Zapytuje, dlaczego 
było to możliwem w Austrji. Nie mówimy już 
o tern, czy Rusini, składający połowę ludności 
w Galicji, będą jego zdania. Ale wydając wy
roki w tak wysokich kwestjach politycznych, 
tego nie powinien tracić z uwagi, że stosunek 
Austrji a Prus do sprawy polskiej, o całe niebo 
jest różny. Austrja tak pod względem geogra- 
cznym, jak strategicznym, jeżeliby za to zyska
ła sprzymierzonego sąsiada, może się wyrzec 
Galicji, nie ponosząc przez to szkody. Austrja 
potrzebuje dalej wśród większości swoich sło
wiańskich ludów zorganizowanego jędrna pol
skiej narodowości, jako broni przeciw dążno 
ściom panslawistycznym.

„Austrja jest oddzielona od Galicji Karpata
mi, granicą naturalną, a połączona z nią tylko 
granicą polityczną. Mianowicie przedlitawska 
organizacja, do której Galicja należy, jest z nu. 
tylko sztucznie połączona. Austro-Węgry pozo
staną bez Galicji tem, czem są, doznają tylko 
zmniejszenia się liczby mieszkańców! Rzućmy 
tylko okiem na mapę, a jak inaczej przedstawi 
się nam stosunek w. ks. Poznańskiego i Prus 
Zachoduich do pruskiej monarchii! Nie chcemy 
już więcej o tem słów tracić, tyle tylko po
wiemy, że dla Prus prowincja ta pod względem 
geograficznym jest niezbędną."

Nader dziwnym wydaje nam się ten arty 
kuł! Rzecz szła o pofolgowanie germanizacji w 
szkołach, a Norddeutseerka uderzyła w wielki 
dzwon, jak gdyby to zagrażało Prusom utratą pro 
wincji! Widać z tego jak potężną jest idea poi 
ska, kiedy przy każdej, nawet drobnej sposobno 
ści staje jak widmo przed oczyma gnębicieli 
trapi ich, straszy, spokoju im nie daje!...

Rozumowaniu Norddeutscherki brak logiki 
Jakto, więc w Austrji Polacy stanowią główni; 
zaporę agitacjom panslawistycznym, a czy: 
Niemcom tak samo jak Austrji panslawizm nie 
zagraża? Czyż doprowadzanie Polaków w Po
znańskiem do rozpaczy przyczynia się do wzmo
cnienia państwa, a nie gotuje mu raczej powa
żnych trudności W razie jakiej akcji zewnętrz
nej ? W  czasach pokojowych gnębiciele posia- 
dający przewagę siły nie mają się czego oba
wiać, choć i w czasach pokojowych cierpi na 
tem postęp ogólny, który może być osiągniętym 
na podstawie narodowej, ale w razie wojny, w 
razie kieski może doprowadzić ten ucisk ao nie- 
zbyt przyjemnej dla państwa niemieckiego re
akcji. Historja posiada wiele przykładów, ze 
narody uciśnione, słabe w liczbę i siłę — w da
nych wypadkach stawały się grożnemi dla swych 
ciemięzców!

W  prasie centralistycznej _ artykuł Nord
deutscherki wywołał wrażenie niemałe. Neue fr. 
Presse i jej koleżanki protestują, jakoby Austrja 
mogła się kiedykolwiek pozbyć Galicji, stano
wiącej część jej integralną — ale równocześnie 
przychodzą do wniosku, że Austrja, aby raz na 
zawsze zniszczyć w Polakach zachcianki niepo-

„Kulturna walka — mówi Kątków w swym 
organie — wszczęła się w niemieckiem pań
stwie nie z pobudek kościelnych, lecz polity
cznych. Była ona wywołana dążeniami partykuła- 
rzystów, którzy starali się przeszkodzić niemie
ckiemu zjednoczeniu, i kurja ze swej Rstrony 
chciała skorzystać z usług, jakie ci partykularzy- 
ści jej ofiarowali. Rząd zaś niemiecki nie mógł i 
nie może dopuścić, ażeby katolicki kościół w  
Niemczech był państwem W państwie z cudzo
ziemską nieomylną władzą na czele, jak ró
wnież nie może i tego ścierpieć, ażeby biskupi, 
otrzymując swe utrzymanie od rządu, uważali 
siebie więcej za poddanych papieża, jak niemie
ckiego cesarza. I  tak — mówią następnie Mosk. 
Wied. — warunkiem ngoto powinno byc szcze
re ustępstwo ze strony k im , od niej powinno 
się żądać stanowczego k^pu !u Czy usłuchają 
politycy nad Sprewą swegttposkiewskiego kolegi, 
który stosunek kościoła m państwa w środko
wej Europie mierzy miarką bizantyńską?!

c ległości, powinna tak samo postępować w Ga- 
icji, jak Prusacy w Poznańskiem. Na szczęście 
lewne stworzenia teraz już rogów nie mają....

Dr. Smolka ma wrócić do Wiednia 1. kwie
tnia; ferje Izby posłów potrwają zapewne do 5. 
lub 6. kwietnia — a sesja zakończy się dopiero 
w czerwcu — delegacje wspólne zaś mają być 
zwołane już na październik, tak że zaiste nie
wiadomo, kiedy miałyby się zebrać sejmy. Rząd 
już wezwał Wydziały krajowe o opinię co do 
terminu zwołania sejmów. Tymczasem jednak 
kadencja przeważnej części sejmów już upłynę
ła i muszą odbyć się nowe wybory. Sejm dal- 
macki nie był zeszłego roku nawet zwołany.

Jutro odbędzie Izba panów ostatnie przed 
świętami posiedzenie dla uchwalenia ustawy o 
dalszem prowizorjum podatkowem i o półmilio
nowym kredycie powodziowym.

Na jeneraluego sprawozdawcę budżetowego 
wybrała komisja budżetowa Izby panów ks. 
Czartoryskiego.

serwatywny Linzer Folks-Błatt i Vaterland do
noszą, ze dzienniki owe „liberalne® pobrały w 
miarę swego znaczenia po 6.000 do 30.(00 złr, 
aby nie krzyczały na „korrupcję® z powodu 
oddania budowy galic. kolei Transwersalnej je
dnemu przedsiębiorcy. Pewien redaktor jeszcze 
niedawno temu krzyczał na korytarzu Izby po
słów, że musi do centa dociec, gdzie się po
działy owe 625.000 złr. Na to przystępuje do 
niego inny dziennikarz i powiada mu: „Jeżeli
już tak się oburzasz, to oburzaj się nie o całą 
sumę, tylko chyba o 619.000 złr.® Krzykacz za
milkł, bo on właśnie wziął 6.000 złr.^z owej 
sumy.

W ogóle dzienniki centralistyczne po pier
wotnych wrzaskach radeby teraz grobowem 
milczeniem otoczyć całą sprawę prowizyjną.

Zamach dynamitowy f^gm&chu londyńską 
go ministerstwa spraw wptoętrznych sprawił 
nadzwyczajne wrażenie w fliłyin kraju, daleko 
większe, aniżeli morderstfib w Fenix-Parku 
Wszędzie odbywają się mitfngi, a rozdrażnienie 
przeciw Iilandji daje się nawet tam spostrze
gać, gdzie pierwej uczuwano dla Irlandji sym
patje. Radykalny *-pektator, który dotychczas 
jak najgoręcej bronił bilu agraryjnego Parnella i 
żądań ligii agraryjnej, pisze teraz, że ostatni 
zamach przekona Irlandczyków, i i  naród an
gielski, choćby każdemu Anglikowi śmierć gro
zić miała, nie da terroryzmem nic na sobie wy
musić. Jedynym rezultatem zamachu dynamito
wego będzie to, ze Anglia nie zrobi żadnych 
ustępstw dla Irlandji, dopóki Irlandczycy będą 
używać zamachów jako argumentów. Chociażby 
rząd chciał wymierzyć sprawiedliwość Irland
czykom, bez względu na zamachy fenjan , to 
obecnie opinia w Anglii i Szkocji czyni to nie- 
możliwem; irlandzcy agitatorowie, gdyby zajrze
li za kulisy, przekonaliby; się, że zamachami 
swemi szkodzą sprawie, i  że lud angielski nie 
da na sobie wymódz sprawiedliwości dla Irlan- 
dji, podczas gdy rząd byfby skłonny na-rzecz 
Irlandji zaapelować do parlamentu i narodu. 
Saturday Review czyni odpowiedzialnym za za
mach tego ministra, którego oświadczenia za
chęcały do takich czynów, i którego polityka 
takie czyny nagradzała; dalej obwinia iartję 
radykalną, która głosowanirtm w parlamencie i 
swojemi dziennikami wspierała irlandzkich re
wolucjonistów. Rząd niczem jeszcze nie dał po
znać, że zamierza względem Irlandji zerwać z 
polityką pojednawczą, ale usposobienie w kraju, 
parlamencie i całej ludności jest nader wzbu
rzone, każdy bowiem obawia się co godzinę, a- 
by nie był zamordowany przez tajemniczych 
zbrodniarzy. Bliższe zbadanie miejsca czynu, 
wykazało, że eksplozja była nadzwyczaj silną. 
Gruby mury rozbite zostały na drobny pyłek, 
ciężkie balkony pogięte jak zapałki. Dotych
czas nie znaleziono materjału eksplodującego —■ 
wszystko jednak wskazuje, że był to dynamit. 
Niektóre dzienniki twierdzą, że ma to być po
czątek dynamitowej wojnjr, którą amerykańscy 
fenjanie dawno już Anglii grozili.

Po raz pierwszy zapanowała serdeczna je
dnomyślność w przedlitawskiej Izbie posłów, gdy 
wśród powszechnej radości prezydent Smolka 
ogłosił odroczenie posiedzeń, życząc wesołych 
świąt — a już okrzykom i wesołości końca nie 
było, gdy dodał : „Może ma kto co przeciw te- 
^  do zrzucenia ?“ Centraliści przemocą zmu
sili byli jednego ze swoich, i to świeżego posła, 
br. Gudenusa, aby nie zabierał głosu.

Dnia 16. bm. odbyła posiedzenie komisja 
przedl. Izby posłów, wysadzona skutkiem wnio
sku p. Fanderlika o zniesienie a ewentualnie 
reformę stempla gazetowego. Komisja, odrzu
ciwszy zniesienie tego stempla, poleciła była dr. 
Fanderlikowi, aby się zniósł z rządem co do 
reformy onego. Otóż dr. Fanderlik zawiadomił, 
ie  rokowania z rządem jeszcze do żadnego wca 
le wyniku nie doprowadziły.

P. C h a m i e c  uważa wszelką reformę za 
mrzonkę, gdyż chodzić może jedynie o zniesie
nie albo zatrzymanie stempla; zniesienie zaś 
jest w obecnem położeniu finansowem niemożli 
we, więc trudno, aby komisja jaki pożyteczny 
wniosek mogła przedstawić Izbie. — P. Stourzh 
(centralista) oświadcza się stanowczo za znie 
sieniem, i zapowiada wniosek mniejszości.

P. Reschauer (centralista) mniema, że nie
podobna wywalczyć zniesienia stempla gazeto
wego, komisja więc powinna dążyć przynajmniej 
do tego, aby prasę prowincjonalną ochronić od 
szkód, jakie ponosi skutkiem tego, że za zezwo
leniem rządu wychodzą dzienniki, które Źadne- 
go stempla nie opłacąją. a co więcej, nawet 
bezpłatnie bywają ekspędjowane przez pocztę 
Tstkim sptńsoDem np. w Częcliach doznają szfeo- 
dy gazety nietylko niemieckie, ale i czeskie 
P. Reschauer wnosi tedy, prosić p. Fanderlika 
o ułożenie rezolucji, wzywającej rząd, aby pra
wne przepisy co do stempla gazetowego sam 
szanował i na przyszłość nie pozwalał na wy
dawanie półurzędowych gazet bez stempla.

F  Fanderlik przyłączył się do wywodów 
dr. Reschauera, i wniósł, aby zaraz po ferjacli 
komisja się zebrała i wniosek Ręschauera me
rytorycznie wzięła pod obrady. P. Reschauer 
dodał, aby na to posiedzenie zaproszono także 
hr. Taaflego jako ministra sprawiedliwości. Je 
dno i drugie komisja przyjęła.

Węgierska Izba posłów uchwaliła w sobotę, 
irzystąpić do drugiego czytania ustawy o szko- 
ach średnich, i to znaczną większością; być je

dnak może, iż w rozprawie szczegółowej nie- 
łtóre paragrafy takich zmian doznają, że cała 
ustawa upadnie.

Nowa Presse, tudzież dzienniki czeskie do
noszą, że skutkiem zlecenia ministerstwa wojny 
nietylko pragska komenda, ale wszystkie jene- 
ralne i korpuśne komendy przypomniały ofice
rom, że na miejscach publicznych są nawet w 
p r y w a t n y c h  rozmowach obowiązani uży
wać języka n ie  l i e c k l e g o .

Jak nawet Vaterland, tak i my nie wierzy
my, aby jakakolwiek władza, choćby wojskowa, 
mogła wydawać podobny nakaz w stosunkach 
prywatnych. Gdyby jednak owo doniesienie by
ło prawdziwe, to nie wątpimy, że tuż za pono- 
wnem zebraniem się Rada państwa wymoże sza
nowanie praw narodowościowych ze strony władz 
wojskowych.

Rehabilitacja dr. Kamińskiego szybko po
stępuje. Prezydent Smolka nie byłby napisał do 
niego wiadomego listu bez słuszuych podstaw. 
Zarazem jednak występuje coraz bardziej na 
jaw kwestja, gdzie się podziała owa Schwąr- 
zowska suma 625.000 złr., złożona w LSndei -

Korespondencje „Gaz. Nar.“

Paryż d. 14. marca.

Nie będę się rozpisywał nad mityngami, ja
kie miały miejsce na placu Inwalidów i przed 
nowym ratuszem. Wspomnę tylko że owe mani
festacje nie przynoszą zaszczytu monarchistom, 
którzy usiłują wywołać najohydniejsze namięt
ności na usługi swej sprawy. Cóż widzimy w 
tych wypadkach? Oto udział niepoprawnych 
anarchistów i kobiety potwory wyzute ze 
wszystkiego, co stanów- ozdobę i urok płci na
dobnej. Tu wypada nadmienić, jak wielką krzy
wdę wyrządzają społeczeństwu ci, którzy wy- 
stępnemi teorjami odwołują kobiety od domo
wego ogniska, gdzie one cnotami i błogim wpły
wem królować powinny bezwarunkowo. Kto im 
wydziera to berło, ten ich skazuje na upodle
nie najohydniejsze i zatruwa jadem demoraliza
cji społeczeństwo. Monarchistom się zdaje, że 
przekupiwszy kilku złoczyńców i stanąwszy 
pod czarnym sztandarem Ludwiki Michel zdołają 
obalić republikę, która nie mając dynastycznych 
interesów do obrony, może śmiało i bez waha
nia nakazać i zmusić do uległości prawom, od 
których zachowania żadne stronnictwo nie może 
się wyłączać. Republika istnieje z woli więk
szości narodu, który sam przeciw sobie walczyć 
nie zechce, dlatego w czasie manifestacji dnia 
9. b. m. i 11. nie widać było owego ruchu lu
dowego, jaki widywaliśmy za czasów Napoleo
na III. lub 4. września 1870 r. Mamy to prze
konanie, że zapowiedziane mityngi na dzień 18. 
b. m. nie spowodują żadnych ważnych wypad
ków lub zmian. Co najwięcej, mogą się odbyć 
zebrania prywatne, podczas których mogą na
stąpić bójki, jak to miało miejsce w niedzielę 
dnia 11. b. m. w sali Rivoli, gdzie Ive Guyot, 
członek rady miejskiej, utracił połowę brody, po 
ukończeniu konferencji, w której wykładał po
wody owych mityngów i dowodził, że głównymi 
sprawcami rozruchów są bonapartyści.

Wypadek ten można uważać, jako stwier
dzenie oświadczeń p. de Cassagnac, który pod
czas swej interpelacji oświadczył, ie  gdyby je
go partja przystąpiła do czynu, wtedy rzeczy 
inny obrót by wzięły, a p. Ive Guyot miał na 
swej osobie pierwszą próbkę. _ Na tego rodzaju 
wystąpienie Izba odpowiedziała pogardliwem 
głosowaniem, bo na oświadczenie ministra spraw 
wewnętrznych p. Waldeck-Rousseau, że i on z 
ta partja inaczejby postępował, pokazało się, 
H  nie znalazł się ani jeden poseł, któryby od
ważył się. głosować za teorją zapalonego bona- 
partysty i dlatego miał po swej stronie okrągłe 
zero, bo monarchiści powstrzymali się od głoso-

l  l l  w^m T ini łp w sadzie śledczym kilku wania. Wypadek ten jest bardzo znaczący i 
banku. Wiemy j , w ą przyznali i przekonywa, jak stronnictwo bonapartystów u-
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P o w ie ś ć
W. Koszczyca.

(Ciąg dalszy.)

Reszta panien, stosownie do zwyczajów sa- 
on w „galicyjskich®, też zachichotała, nie za

dając sobie nawet fatygi zasłonięcia ust chu
steczkami. Za to kawalerowie byli daleko oglę
dniejsi, zachowali się milcząco. Podczas recyto
wania przez Ksawerego całego szeregu imion 
znajomych wieleńskich jak również wiadomości 
o nich, panie i panny, nie zadając sobie naj
mniejszego przymusu, zaczęły poziewać. Brzęk 
sztućców w sąsiednim pokoju, widokami bliz- 
kiej wieczerzy zaledwo zdołał uspokoić te „sa
lonowe® napady nudów płci delikatnej.

Nie brakło niczego na stole zamożnej L i
twinki. Ciotka Kamilla, czego nie znalazła w 
„jadłospisie® hotelowym, resztę sama dodyspo 
nowała. Wystąpienie podobne nie odpowiadało 
Wprawdzie pojęciom o gościnności „salonów1 
miejscowych, idealnym, ho hez jadła i napo
ju, niemniej przeto wpłynęło zbawiennie na 
spazmatyczne usposobienie ogółu. Suta kolacja 
Rronisławy nietylko ożywiła spojrzenia męz- 
Czyzn, lecz i panien, przyczajonych na sma- 
czuiejsze półmiski jak kotki na myszki. Bur- 
czenie coraz głośniejsze \y, żołądkftphi> Pł$yP°' 
mniafo gospodyniom, że czas prosić do stołu.

Moja kochanieńka baronowo — mówiła

ciotka do starszej pani, okazałej postawy, z ob- 
fitem „uwłosieniem® złotawem, profilem lisim, 
z oczami zachodzącemi się od rozkoszy używa
nia — proszę przewodniczyć!

— Allons casser la croute — wycedziła ba
ronowa Gold de Złocińska przez zęby, i maje
statycznie posunęła na czele do stołu, wiedzio
na przez Ksawerego, szeleszcząc olbrzymiej dłu
gości ogonem srebrzystej sukni, podobnym do 
rozigranej ławy śledzi, unoszonej prądem mor
skim.

Baronowa byłą kuzynką Bronisławy po 
wuju Rysińskim, pochodzącym z Galicji. Jako 
osoba zestosunkowana z „wyższą® warstwą to
warzyską, natychmiast wprowadziła Litwinki do 
kół „galicyjskich® najdystyngowańszych.

Znudzenie i apatyczność, dotknięte widel
cem i nożem, zamiast rószczki czarodziejskiej, 
pierzchnęły wnet od towarzystwa. Zastąpiły je 
werwa i dowcip, wprawdzie ujęte nieco w este- 
tyczniejsze formy niż w redakcji „Wyrazu® i 
pod Rakiem, zawsze jednak spoczywające na 
tymsamym substracie rodzimym. Podniosłość z 
wytwornością uczuć i zwyczajów staropolskich, 
zastąpiły tu praktyczne poglądy poziome ger
mańskie i szyderstwo zimne, automatyczne. Ide
ały salonów „galicyjskich® wyrosły na niwie 
modniarek paryskich, powozów wiedeńskich, 
stajeń angielskich, kazań Goljanów, Podolskich, 
kart, włóczęgi zagranicznej, table d’hotów a 
zreśztą „dżennetu® Proroka... Nieznana zakordo- 
nowym otwartość i sans-faęou, zaprawne pierwo- 
bytną manjerą kamiennej epoki, pożyczoną u 
Niemek i wschodnich dam, dziwnie odbijały od 
litewskiego towarzystwa, aż do przesady deli
katnego, surowo, miarkującego swe poruszenia 
do, .wymagań gościnności, przechowanej „jak to 
wi*dać w ojczyźnie Mickiewicza z praprapodań 
księgi Manu, o czem już na innem miejscu po

siedzieliśmy. Pod rąbkami daleko idealniejsze- 
mi, poezji i religji, spoczywają też ideały L i
twinek....

Rezolutne „galicjanki® szturm istny przy
puszczały do półmisków, nakładając sobie, tale
rze z czubami, po 'angielsku ; nie wzdrygając 
się przytem odwilżać różanych usteczek ró2“ ®' 
rakiem winem. Szampan wprawił na ostaiKu 
wszystkich w złoty humor. Bronisława i ciotka 
jedne stanowiły wyjątek, nie piły wcale wina.

— Ty bo Bronieczko, ma petite — cedziła 
baronowa przez żęby, acz mocno rozpalona trun
kiem — strasznie idealne masz poglądy na 
świat, to nie dobrze. Nasze panienki lepiej poj
m n { n  ^  T T i f i n i A  gy/tfiLL'ellemują sztukę życia. Patrz na moją Fińcię 
est aróle? /

Baronówna Fińcia Gold de Złocińska, pul
chna blondyna z perkatym noskiem i wydętemi 
usteczkami wiśniowemi , rozigrana zawzięcie, 
dopijała właśnie trzeci czy czwarty kielich szam
pana, ku uciesze reszty świata panienski g . 
Podczaszym baronówny był hrabia Gogocki, 
koncepts-praktykant lwowskiego namiestnictwa, 
sposobiący Się co najmniej na przyszłego tajne
go radcę, jeżeli nie ministra lub ambasadora 
Hrabicz, również podochocony, chwytał co chwilę 
za rękę baronówny, za co dostawał klapsa no
żykiem deserowym po zuchwałej

— Maman niepotrzebnie zwraca na mnie u- 
wagę odparłj. Fińcia rezolufuie gotowam 
przegawronić zręczność dania lekcji przyzwól 
tości panu hrabiemu...

I  nowy klaps spadł na dłoń uszczęśliwio
nego hrabicza konceptspraktykanta, który coś 
wykrztusił z gardła nakształt beczenia kozy 
połaskotanej, i poprawiwszy szkiełka w oku, 
iWypedąił d^dna swój kielich, a odsunąwszy go. 
na bok jak zacytowany paragraf, przemówił 
charczącym głosem-.

— Dawne towarzystwo, ów mamut 
idylicznej, jest krzyczącym ^ anachronizmem, 
w  obec turniury i emancypacji kobiet... Przecho
waliśmy zbyt wiele tego balastu w naszej nie
fortunnej nawie narodowej, czego panna baro
nówna niedwuznaczne ślady pozostawia na mej 
popuchniętej dłoni... Niemcy przecie gładzą, w to
warzystwach swe panienki, my tymczasem me 
możemy rączki nawet dotknąć?.

— Polisson! fi donc! — krzyknęła podo- 
chocona płeć piękna, zalewając się śmiechem

Hrabicza dłoń znowu pobiegła do rączki 
Fińci, ułożonej z niewymowną gracją na ser
wetce obok kielicha z szampanem.

 Podwójnie masz być za to ukaranym,
comte -  i dwa klapsy klasnęły — najprzód za 
nieprzyzwoitość, a powtóre za porównanie ńas,
Polek, do Niemek.

— A  czemże są gorsze Niemki od Polek ?—
odpowiedział hrabicz — Makart przecie robi na 
nich studja?... Zresztą panowie artyści, tu obe
cni, niech tę kwestję rozstrzygną; gdyż co do 
mnie, nie widzę najmniejszej różnicy?!

Pytanie to dało powód do ożywienia roz
mowy rozmaitemi przeżroczystemi dowcipami i 
przymówkami ze strony mężczyzn, na co odpo
wiadały damy parskaniem, przeplatanem uda- 
nem oburzeniem. Wino odsłoniło prawdziwe 
skłonności płci pięknej, miejscowego chowu. 
Kwiatki „salonowe® pod wpływem gorącej tem
peratury w żyłach, powoli zaczęły się przeista
czać na pospolite, zaludniające grzędy ludowe.— 
Nie mówiąc o Świętosławie, ale nawet rezo
lutny Witold, był jakoś tą zmianą wcale nie
mile dotknięty. Wyręczał ich obu Krasowski, 
skuzynowany z baronową, a; dobrze świadomy 
zwyczajów „salonów® lwowskich. j;. , >

— Boję się tylko, żebyście panie nie po
stąpiły ze mną jak z Akteonem bogini Olimpu—

rzekł — nie mniej przeto sumienie artystyczne 
każe mi całkiem stanąć po stronie hrabiego 
konceptspraktykanta... Nasze panie, zwłaszcza 
tutejsze, wcale nie przewyższają okwitością i 
zaokrągleniem form Niemki, o czem nie jedno
krotnie miałem zręczność przekonać się na mo
delach w Niemczech...

— Modelach?! chute! mauvaise langue... 
syknęła baronowa parsknąwszy w chustkę.

Smutne to, ale prawdziwe — zaczął hra- 
bicz znowu — Niemcy i Niemki na każdym kro
ku nas prześcigają. Nawet „temperament® Nie
mek jest daleko przyjemniejszy... Trzeba się 
pożegnać z ojczystym Bfirenlandem, i wynosić 
nad modry Dunaj...

—  Sed lex dura lex — zakończył Ksawery, 
westchnąwszy głęboko — żachowajmyź przy
najmniej pamiątki po ojcach...

Przekonanie o nieodwołalności wyroku hra
biego, było przyjęte więcej jak z rezygnacją; 
widziałeś na niektórych obliczach rodzaj zado
wolenia, że przecież raz zerwano z przesądem 
uciążliwym. Rezolutna fantazja, podniecona 
winem, wcale nie okazała zdolności do zapro
testowania w imię godności osobistej, uległa 
przed wywodami logiki pozytywnej. Teorje do
brobytu i pozytywizmu, rodzicielki pessymizmu, 
kierujące obecnie opmją publiczną w Galicji, 
wypisały przed nią głoski baltazarowe — Mane 
Tekel, Ufarsin, potrzebę kapitulowania przed 
germamzmem, rozebrania się nawet z ciała do
tychczasowego... Musiało jednak w tym pomy
śle samograbarskim być coś bardzo strasznego 
na dnie, bo po chwilowem zapomnieniu, nastą-
 ̂ . , . T ^ 'ze^w’ e^ e' i rozbawione towarzystwo 

umilkło jakby makiem posiał.

(D. c. n.)



w Izbie nie mają odwagi wyjawiać swych
teoryj.

Ogólną uwagę zajmuje stan robotników. 
Aby im przyjść w pomoc, wszedzie badają 
powody przesileń przemysłowych. W Izbie po
słów od kilku dni toczą się rozprawy nad pra
wem odpowiedzialności z powodu wypadków 
śmierci lub ciężkiego kalectwa robotników w 
różnych pracowniach i fabrykach. Według nas 
rozprawy te są zbyteczne, bo prawodawstwo 
francnzkie przewidziało podobne wypadki. Da
leko byłoby lepiej i krócej, gdyby w takich 
razach przyspieszono procedurę sądową i bez
płatną, zamiast owych szumnych rozpraw obli
czonych na efekt, jakoby się zajmowano losem 
robotników, którzy ze swej strony także się na
radzają,. a delegowani od Izb syndykatów sto
larzy różnego rodzaju i tapicerów, wzywają i 
rząd i miasto Paryż, aby bez oeiągania przy- 
stąpily do wykonania wielkich robót, dawno u- 
chwalonych i aby nie używano do takowych 
innych, jak tylko robotników francuzkicli. Jak 
wiadomo, w samym Paryżu, przy robotach sto
larskich pracuje przeszło dziesięć tysięcy Niem
ców. Ci sami przedstawiciele syndykatów wzy
waj ą urząd miasta Paryża, aby na gruncie do 
niego należącym pobudował mieszkania za u- 
miarkowaną cenę dla robotników. Tn wypada 
dodać, że przedstawiony projekt prefekta Se
kwany pożyczki 220 milionów jest zapowiedzią : 
że żądania syndykatów robotniczych osiągną u- 
pragnione skutki; widocznie sprawdza się przy
słowie: iż niema złego, któreby na dobre nie 
wyszło. Te umizgi wszystkich monarchicznych 
i anarchicznych stronnictw do robotników, zmu
szą republikanów, aby się szczerze zajęli ich 
losem i dotrzymali danych obietnic

Dziennik La Yille de Paris zapisuje dobry 
przykład, dany przez ministra sprawiedliwości 
w Austrii, który przedłożył projekt do prawa 
aby ci. którzy ucierpieli przez pomyłkę sądową 
dostawali wynagrodzenie — a chociaż, powiada: 
światło nie przychodzi do nas, z północy, je
dnak powinniśmy korzystać z dobrego przy
kładu. Ten sam dziennik donosi, że Gorczakow 
został otruty w Badenie.

Na zakończenie zapisuję, ze między orga
nem Roclieforta Jnirantigeant i anarchistami za
szło nieporozumienie z powodu, że organ Roche
forta nie chciał umieścić sprostowania. Zapo
wiedzieli anarchiści, że przyjdą powtórnie w 
znaczniejszej liczbie., Komisarz policji zawiado
miony o tej pogróżce wysłał stróżów bezpie
czeństwa, aby bronili przystępu do biura re
dakcji. Rochefort podziękował za tę usługę w 
bardzo uprzejmych wyrazach i oznajmił, że re
dakcja jest w stanie obronić się wrazie napadu. 
Znaczna część policji ustąpiła, tylko kilku ajen
tów strzeże bez przerwy biura redakcji przy 
ulicy Croissant.

Wczoraj odbyła się narada głównych re 
daktorów pism, które broniły polityki Gam- 
betty, aby się naradzić nad przyspieszeniem 
wzniesienia pomnika w Paryżu dla znakomitego 
patrjoty.

Petersburg d. 13. marca.

W życiu Polaków petersburgskich był wiel
kim wypadkiem bal wczorajszy, urządzony na 
rzecz ochronki katolickiej w Petersburgu. Bal 
ten odbył się w pierwszy dzień postn rosyjskie
go, z tego więc powodu nie mógł mieć miejsca 
w sali publicznej i został urządzonym w mie
szkania prywatnem lekarza Krajewskiego. P. K. 
odstąpił na ten cel bezinteresownie swój ob
szerny lokal. Inicjatywa balu i urządzenie jego 
wyszło od p. senatorowej Małkowskiej, opiekun
ki ochronki. Jak wielkie zaufanie posiada u 
publiczności tutejszej pani M., dowodzi licznie 
zgromadzona publiczność, która przepełniła sa
lony p. Krajewskiego. Bal rozpoczął się polone
zem, który prowadził w pierwszej parze jene
rał wojsk rosyjskich Lubowidzki z panią Mał
kowską. Bawiono się do rana. Gdyby nie nad
zwyczajna ciasnota, wszyscy byliby bardzo za
dowoleni. Tańce od wielkiego natłoku nie miały 
swojej należytej cechy, a więcej wyglądały na 
tłuczenie się z kąta w kąt w tłumie, przyczem 
damy zmuszone były urządzać się ze swemi 
strojami tak, jak gdyby brnęły przez głębokie 
błota. Gdyby bal miał miejsce, według projektu 
pierwotnego, w obszernej sali Kononowa, gdzie 
się obecnie lokuje teatr polski, w której swobo
dnie może się ruszać tysiąc osób, rezultat ma- 
terjalny i moralno-estetyczny byłby inny. Trze
ba jednak oddać zupełną sprawiedliwość pani 
M., że zrobiła wszystko, co była można dla o- 
siągnięcia zamierzonego dobroczynnego celu.

A teraz kilka szczegółów. Bal zaszczyciła 
obecnością swoją pani Sembrich (znana u nas 
pod imieniem Kochańskiej). Nie dziwią nas o- 
wacje, urządzane przez tutejszych Polaków pani 
Sembrich na scenie petersburgskiej, to jeszcze 
możebne, zadziwia nas jednak ten hołd, odda
wany przez nich pani S. na balu polskim. W ia
domo wszystkim, że pani S., wlazłszy w znako
mitość dzięki jedynie Polakom, teraz ich się 
wyrzeka i nie poczuwa się do żadnego obowiązku 
względem kraju, który jest jej ojczyzną i któ
rego sejm łożył na jej wykształcenie. Pani S. 
zaczyna jednak już odczuwać złe skutki takie
go postępowania z rodakami. Dla Rosjan w Pe
tersburgu ona nie przedstawia się znakomito
ścią, przedstawienia z jej udziałem zawsze świe
ciły pustkami, kiedy na inne opery z udziałem 
drugorzędnych śpiewaczek, nieraz niepodobna 
dostać biletu. Tylko benefis pani S. napełnił sa
lę, dzięki różnym fortelom, a głównie dlate
go, że to było ostatnie przedstawienie opery 
włoskiej. Temu co piszą dzienniki rosyjskie, 
wierzyć nie można, bo pani S. zna sposoby, ja
kiemu się zdobywa krytyki.

Otóż dla poprawienia opinii pani S. raczyła 
zaszczycić bal polski i przyjąć na siebie obo
wiązek sprzedaży kwiatów. Tu okazało się bar
dzo wybitnie, jak do niej odniosła się publi
czność polska. Wszystko co było moralnie zdrow
szego, nie poddało się tej igraszce. Widziałeś, 
jak zgrzybiali staruszkowie z maślanemi oczami 
podchodzili, aby im „diwa“ przypięła kwiatek, 
jak młodzież szukająca kaijery przysługiwała 
się swym mecenasom kupowaniem kwiatków, a 
byli to inżynierowie, czatujący na jaką grubą 
synekurę, lub adwokaciki, „wyłażący w ludzi* za- 
pomocą pań, liczących wiele wiosen w swem ży
ciu, a rzadko widziałeś doktorka, co dobija się 
stanowiska więcej zapomocą reklam, a nie nau- 
ki i t. d. Trzeba jednak przyznać, że młodzież 
polska miała niewielu pośród siebie takich 
wyrodków. Poznała to pani S. i niezadługo wy
niosła się. Tu znów komedja: nie widziałeś 
prawdziwej grzeczności, a tylko płaszczenie się. 
Ten niósł chustkę ogrzewać do kuchni, ten tań
czył z futrem, tamten miał ciepłe trzewiki, a 
diwa ubierała się wśród publiczności w pokoiu 
stołowym. ,

W  innym kącie p. Krajewski chciał uczcić 
przedstawicieli prasy. Pomiędzy nimi jest jeden

(Polaczek, udający Anglika — Agiewski), z któ
rym nikt z Polaków nie wita się. Polscy przed
stawiciele prasy z honorem dla siebie usunęli się 
od zaproszenia p. Krajewskiego. Pozostali —- re
daktor Now. Wrern. Fiedorów, reprezentant 
Peterb. Wied., p. Monteverde i Peterb. Listka p. 
Agiewski. Do tej kompanii p. Kr. zaprosił pa
nią Zapolską, bardzo utalentowaną artystkę 
dramatyczną, świeżo przybyłą z Poznania, kto 
ra nieświadoma stosunków przyjęła zaproszenie 
Przypuszczamy, że mocno tego później załowa 
ła gdyż ją  w danym razie uuiewinniała tylko 
nieświadomość. Do naszych uszu dolatywała roz 
mowa, która może obrazić nietylko słuch kobie 
ty, ale nawet porządnego mężczyzny.

Ciekawa była publiczność. Spotykałeś tam 
po większei części twarze znajome z teatru. Ale 
ileż to było osób, których nie widziałeś ni
gdy w teatrze, lub bardzo rzadko. Otóż to byli 
ciekawi dla spostrzegacza „pogodzeni z losem11 
to zmoskwiciałe, zniedołężniałe plemię, ktoryc 
niczem nie uapędzisz do tego, co polskie, jeże. 
nie widzą w tem własnej korzyści. A zapytaj 
ich, dlaczego nie chodzą do teatru — zaraz 
mają odpowiedź, że grają gorzej niż Francuzi, 
to czegóż tam iść? Zapominają oni, ze krzycząc 
jak kruki nad teatrem, iż niema racji bytu. 
sami go do grobu pędzą, że nie chodząc do te 
atru nie dają możebności zwiększyć i polepszyć 
skład trupy. Artyści zapracowują się, po 4 nowe 
sztuki na tydzień dają i żadna nie może być 
powtórzoną, bo chodzą zawsze tylko jedni i ci 
sami, a reszta tylko złowrogo przepowiada 
śmierć teatrowi, a tymczasem oddaje się kar 
tom, hulankom. .

Dosyć, że Rosjanie zawstydzać zaczynają Po 
laków, sami drukują, że Polacy wolą Ottenba 
cha lub Straussa, a nie Bałuckiego, ze kiedy 
Rosjanom znany dobrze jest Sienkiewicz. Po 
acy teraz tylko o nim się dowiadują, leraz 

możemy napewne twierdzić, że w Petersburgu 
mamy co najmniej 4.000 Polaków, którzy mogą 
chodzić raz tygodniowo do teatru polskiego, 
tego dosyć dla świetnej egzystencji teatru, wte- 
dyby przez Petersburg przesunęły się wszy
stkie gwiazdy sceny polskiej, a to by znacznie 
podniosło poziom wykształcenia artystów, bo 
nawet kilkutygodniowy pobyt w Petersburgu, 
dałby im możność poznać lepszych przedstawi
cieli francuskiej sceny. Teraźniejszy skład jest 
więcej niż średni, bo nie każda scena może mieć 
jednocześnie takich artystów, jakimi są pp. Lu- 
bicz, Szymanowski, Leszczyński, Siemiaszko, Sie- 
dlecki, panny Stachowiczówna, Pankiewiczówna 

pani Zapolska.
Otóż to dzięki wyłącznie tym pogodzonym 

z losem, teatr nasz dożywa ostatnie dni. lutere- 
sa poszły tak żle, że przedsiębiorca, p. Texel, 
dotąd bardzo akuratny w wywiązaniu się z przy
jętych zobowiązań, nie mógł opłacić wszystkie 
pensje za miesiąc ostatni i ogłosił dziesięć 
przedstawień ostatnich, dochód z których prze
znacza na rzecz artystów dla zaspokojenia ich 
potrzeb.

26. lutego (10. marca) w teatrze polskim 
odbył się bal kostiumowy. Była to jedyna spo 
sobność zebrania się Polaków w strojach naro
dowych. Na balu widzieliśmy jednak nie więcej 
nad par 30 w kostiumach polskich. Zwracały 
uwagę ua siebie gustownością kostiumów dwie 
maski. Publiczność chciała widzieć w jednej 
nich ulubioną w Petersburgu artystkę pannę 
Stachowicz. Wiele bardzo ztąd poszło zakładów 
i oczywiście wszyscy przegrywali, bo p. S. na 
balu nie była obecną. Najoryginalniejszym był 
zakład, wskutek którego panna S. nie podej
rzy wając otrzymała nazajutrz 20 funtów cu
krów. Bawiono się wyśmienicie, chociaż publi 
czności było nie więcej nad 250 osób. Tu się 
pokazało, że Polacy w Petersburgu stracili już 
poczucie swojskości, że nie umieją gromadzić 
się w kółka, że nie stanowią z siebie zwartej 
mocno kolonii. Przy tem wszystkiem ciągle sły
szysz nadużywania tego wyrazu kolonia w u- 
stacli tych, którzy najmniejszego na to me ma
ją prawa. Oto świeży przykład z dziejów po
wstania balu na rzecz ochronki. Pani M. jako 
główna opiekunka ochronki, zamierzyła urządzić 
bal. W celu tym zaprosiła do siebie wybitniej
sze u nas dam, w liczbie których była i p.
S. dumna przez to, że brat jej męża jest sła
wnym w Rosji adwokatem i znanym w  Polsce 
literatem. Wszystkie panie zgodziły się działać 
wspólnie. Po niejakim czasie pani S. zamarzyła 
działać na swoją rękę i urządzić w tenże dzień, 
co i pani M. także bal, chcąc przez to pokazać 
wpływy swoje. Działano w ukryciu przed p M., 
ale rzecz się wyjaśniła i pani M. zrzeka się 
swoich zamiarów. Pani S. głośno trąbi o przy
szłym balu i posyła inżyniera S. prosić u wła
dzy o zezwolenie na bal kolonii polskiej na 
wzór balów kolonii francuskiej, szwajcarskiej 
etc. Minister spraw wewnętrznych powiada, ze 
tu są różne kołonje: francuska, niemiecka, etc. 
nawet finlandzka, ale polskiej nie ma, są tylko 
Polacy, poddani rosyjscy i na bal nie zezwala. 
Wtedy pani S. prosi o dozwolenie balu na rzecz 
Ochronki. Odpowiadają, czy Ochronka upoważni
ła panią na te, to jest rzecz opiekuńcza. Bal 
wiec nie miał dojść do skutku dzięki staraniom 
Dani S karnawał rosyjski miał się ku końcowi. 
Wtedv »ani M. niezrażona postępowaniem pani 
s T rL d z a  bal. ale już w salonach prywatnych 

t i ł -  Ochronka, bo dostał,

Przechodząc następnie do polityki delegacji jłecznej, któraby broniła praw ludności i uła-J P. Ro ma  U o wi c  z nie przewiduje moili-
polskiej od czasu sojuszu z Czechami i partją 
Hohenwarta, wytyka mówca przedewszystkiem 
brak programatu w tym sojuszu, przezco dele
gacja nasza została zdana na łaskę i rządu i 
klubów prawicy, i myśl autonomiczna (którąby 
mówca jako programat dla sojuszu na przy
szłość stawiał) w niejednem została cofniętą. 
Dowodem tego nowella ustawy szkolnej i usta
wa komasaeyjna, która przeszła ogromną wię
kszością i głosami Czechów. Stosunek na łasce 
rządu spotęgował się od chwili, kiedy drngi 
minister-rodak (m. skarbu) wszedł do rządu 
panuje tylko jedna myśl: nie róbmy opozycji 
aby rząd nie upadł, bo nie tak łatwo dosta
niemy nowy, w którymby dwóch zasiadało Po 
laków. Dowodem tej paniki jest naprzód sprawa 
podatków naftowych.

Aby nie stawić rządu w przykrej sytuacj 
wobec Węgrów, glosowano za temi podatkami 
zabijając przemysł naftowy w kraju, który jest 
dziś w nąjsmutniejszem położeniu. Drugim przy
kładem jest sprawa indemnizacyjnej ugody, wre
szcie trzecim to, iż śruba podatkowa nigdy nie 
działała tak potężnie jak za ministra rodaka. 
Mówca podnosi, że wszystko co się zwraca prze
ciw uznanym zdobyczom konstytucyjnym, prze
ciwko swobodom obywatelskim, powinno spotkać 
się z silną i stanowczą opozycją z naszej strony. 
Naród, który chce być wolnym nie może stawać 
przeciw ogólnemu całego świata podążaniu do 
coraz szerszej swobody, do coraz pełniejszych 
rządów ogółu przez ogół (oklaski). W  ostatnich 
czasach objawia się stanowczo przeciwny temu 
prąd, zasilany z Berlina od czasu styczniowego 
reskryptu ces. Wilhelma, który władzę monar
szą podniósł tak wysoko jak żaden król pruski 
jej nie postawił; wobec niej wszelkie .prawa 
konstytucyjne giną. Prąd ten reakcyjny docho
dzi już do Austrji. Coraz częstsze konfiskaty 
dzienników, coraz większa pochopność rządu do 
wytaczania procesów politycznych — wreszcie 
sama nowella szkolna! Niestety, garstka popie
rających ten prąd reakcyjny zasiada na prawi
cy. Jeśli dalej będziemy iść w kierunku bezpro- 
gramowego sojuszu i jak dotychczas ściśle wcho
dzić w intencje prawicy, możemy bardzo łatwo 
narazić się na to, że w pewnych wypadkach 
poprzemy dążenia i intencje reakcji wbrew in
teresowi nietylko kraju, ale i całego narodu.

Wszakże mimo to, i mimo, że w sojuszu 
prawicą nieuzyskaliśmy nic (zarządy kolejowe, 
fakultet lekarski we Lwowie, sól bydlęca, ję 
zyk polski w urzędach skarbowych itd.) nie do
radzałbym zerwania sojuszu i obalenia rządu. 
W  sojuszu z prawicą jest przymierze z Czechami 
od którego nie można się uchylić (brawo) to 
raz, a powtóre nie można obalić rządu, bo nie
ma drugiego. Sojuszowi potrzeba więc wytknąć 
program. Może on być tylko autonomiczny. 
Dziś nie może on sięgnąć do zmiany konstytu
cji, na razie może być w nim wytknięte: re
forma ustawodawcza w duchu autonomicznym ; 
większa decentralizacja administracji we wszy
stkich gałęziach; wykończenie rozpoczętego (w 
Czechach i na Szlązku) dzieła równouprawnie
nia narodowości na podstawie §. 19. konstytu
cji ; wreszcie zadośćuczynienie ile możności ży
czeniom i żądaniom pojedynczych krajów ko
ronnych. Delegacja polska musi zmienić metodę 
postępowania wobec rządu i klubów prawicy 
Nie umieliśmy nigdy powiedzieć rządowi że on 
od nas zależy, że domagamy się naszych słusz
nych praw, że my przez sto lat obdzierani, chce
my by nam choć w tysiącznej części zwrócono 
ten dług (grzmiące oklaski). Co ao postępowa
nia z innemi klubami prawicy zwraca mówca 
uwagę na te odmienne zupełnie stosunki, że my 
w sejmie rządzimy, zaś nasi sojusznicy są w 
swoich sejmach po większej części w mniejszo
ści. W  naszym interesie jest przenieść punkt 
ciężkości do sejmu, podczas gdy tamci będąc 
wobec większości niemieckiej, starają się ten 
punkt ciężkości przenieść do Wiednia, i w sku
tek tego" to przechodzi taka ustawa komasa- 
cyjna i nowella szkolna. Ten stosnnek zmienić 
się powinien, i jest nadzieja, że się zmieni w 
skutek sankcjonowanej już reformy wyborczej.— 
Drugą też sprzeczność potrzeba Czechom wy- 
aśnić. Oni długo nie mieli i cienia praw ję
zykowych, ale za to mieli zawsze w rządzie i 
w administracji swoich rodaków, dbałych o in 
teresa kraju. U nas przeciwnie było. Owoź 
słuszna ażeby za to, iż my im podajemy rękę

twiła jej ciężką ekonomiczną walkę. . wości tej ofiary ze strony centrahstów. Co w
Ustawy podatkowe nowe nie sprowadzają tych dmach mowiono o tem we Wiedniu i co 

polityki socjalnej na zdrowsze tory. Z  czterech pisała Deutsche Ztg., to był żart tylko. Gdyby 
projektów est do przyjęcia tylko projekt po- jednak rzecz była traktowaną na serjo w ted y - 
datku od stowarzyszeń, obowiązanych składać powiada mówca -  pozwólcie mi być dyplomatą, 
rachunki. Podatek rentowy v~"~

bisto-dochodowy obciążają o wieie więcej szaię poiozeme nakazuje nie narażać sojuszu 
niższą aniżeli wyższą. Projektu te powinna cbami na rozbicie. Zresztą w każdym razie do 
delegacja oddać rządowi i prosić, aby przyszedł czasu kiedyby sprawa była traktowana w par: 
do Izby z lepszemi .. Zgadzam się z zapatrywa- lamencie, opinia kraju oświadczyłaby się w tej 
nieni Gazety Narodowej, że raożnaby przy tej mierze dosadnie.
sposobności pomówić z rządem o innych niektó- P. B a r a n s k i interpeluje kandydata jaki 
ryci. nędzach i powiedzieć: uchwalimy dla zrówno- jest jego stosnnek do dr. Czerwińskiego b. wła- 
wrażenia budżetu twoje projekta, ale za to po- ściciela Reformy. r
mówimy nieco więcej o takiej drobnostce, jak Zgromadzenie w srod gwaru uwalnia p. R. 
snmoiząd i t n »  życzenia knym od ^ n n „  pnzembwie-

T^°nCphvbaWto iedno 1 że w Kole wyste- »»u zwraca uwagę, że wobec reakcji podnoszą- 
przyizeka, chyba t 0 , ftw p,ji0nV(,Ł cęj głowę, potrzeba w Kole polskiem dzielnych
Te^nak wobec solidarności Koła praca sp roW  pracowników, aby jej czoło stawili. Pod dziel- 
Jednak wonec soiiuain c > ip ‘ p lata nymi pracownikami rozumie mówca specjalistów.
dzema go na 1 -e   ̂ . ^sądnym Zapytuje tedy naprzód kandydata, w jakim za-
V W^Jpm°Z P r ^  wvborze wfrepi^ezesa p J™ wodzie jest on specjalistą -  i zastrzega sobie,
woT^kf reprezentujący dotychczasowa większość po odebranej odpowiedzi postawi właściwą
S  otrzymał 27* £ 0^  a ks. Czartoryski m togakeję sam cośkolwiek z
drugi kandydat, który reprezentuje politykę l>izedmiotem jest , , ,
b ard ** energiczną bardzie.j stanowcząotr^g profPj * ^ ^  S e  lg&
pracy zdołajsT może w ’ kole wytworzyć inną (oklaski) i wskazuje na całą swoją dotychcza-
;;in o tyZcz0S ą  Większość. ^  nabrać głos dla

N a  s a m  ostatek podnosi mówca sprawy prze- nor. Jagei mann c uciaf zamat gios aia
widywanego starcia Rossyi z Austrją wskutek sprostowania taktu -  ale został psykany po- 
nteresów n* Bałkanach, ‘ i propagandy pansla- erem zgromadzenie przyjęło wniosek p.Dąbrow- 

wistycznej (nie slawistycznej) sięgającej aż do skiego i na tem zostało zamknięto, 
serca monarchii austryjackiej, do Wiednia. Oba 
mocarstwa przygotowują się coraz energiczniej
i z coraz większemi ofiarami do starcia. r _ ,  .  1 1 •

Ziarno między dwoma kamieniami młyńskie- ^ 1 6 1 1 1 1 6  I J O lS J t l© .
mi może się zastanowić jaka jest .jego w tej r
chwili pozycja. Przed każdym umysłem patrjo- Mianowany biskupem lubelskim ks. W no- 
tycznym staje konieczność zastanowienia się r o w s k i  (a nie Wronowski) jest proboszczem 
sumiennego i dokładnego, jakie zająć w danym w gzal-lcu i kanonikiem kieleckim. Poprzednio 
razie stanowisko. Łudzić nas będą ładnemi słów- j  aktorem seminarjum w Kielcach, 
kami, łapać nas będą na najświętsze hasła, bo 
zażądają naszej k rw i, mienia naszego, ażeby nas
potem odrzucić i rzucić na pastwę. Myśmy po- y Nidborku na Szlązku pruskim, donoszą
winni raz powiedzieć głośno, ażeby wiedziano Qaaec{e Leckiej, że z miasta i okolicy tamte.j- 
jak najlepiej w Peszcie i Wiedniu, ze nikt nas szej Węąrnje 0 Ameryki wielu Górnoszlązaków, 
nie ma tylko ojczyzna jedna! (Oklaski). JVlogą ttói-ych. zachęcają do emigracji kłamliwe listy 
w z i ą ć  wszystkiego rekruta jakiego ustawa dostar- amerykańskie. A  to wy wędrowanie nabiera im 
czyć nakazuje, ostatni grosz jaki według n- dalej, tem większe rozmiary. Wkrótce pój- 
skalnych ustaw jest do wzięcia —  ale dobro- ^zje wjeiu rzemieślników i synów gospodar- 
wolnie ani jednego człowieka ani jednego grosza za krewnymi i znajomymi swoimi, którzy
ani jednej godziny pracy! (oklaski) chyba wrazie w Ameryce, do onej (jak powiadają) zie-
gdyby spełniło się bardzo nieprawdopodobne obiecanej. Wielu młodych włościan nie chce
„jeżeli “ , jeżeliby sprawa nasza była ja t mm tam przyjąć gruntu ojcowskiego, spodziewając 
zagwarantowana — (Oklaski). . sję? Za parę set talarów zakupią w Ameryce

Na obszernie motywowaną interpelację p. ^awaj iasU) a wyrąbawszy drzewo, na rolę o- 
N i e m c z y n o w s k i e g o  odpowiada kandydat, ^ócą grunt, zabudują na nim, a nadto dobrze 
że instytucja inspektorów przemysłowych bę- Sprze(j a(ązą drzewo. Ogółem szał emigracyjny opa
dzie odpowiednią, jeżeli inspektorowie będą mia- nowaj  łatwowiernych włościan, a rząd i ducho- 
nowani na wniosek korporacyj tudziez Izb lian- wjeAstw0 dość słabo przeszkadzają temu prą- 
dlowo-przemysłowych, za których rozdziałem na
handlowe i na rękodzielnicze się oświadcza.

Na interpelację p. S t w i e r t n i ,  jak się za- . . . .
patruje na sprawę utworzenia samoistnego mini- Nowosti poświęcają s p r a w o m  p o l s k i m
sterstwa komunikacji, któreby miało zarząd dłuższy artykuł i mówią o wspólności myśli 
poczt, telegrafów, kolei i dróg bitych — a e- Moskali i  Polaków.
wentualnie czy jako poseł podjąłby starania ce- „Każdy uważny czytelnik — powiada dzien-
em

do odzyskania praw narodowych, om nas po-

r ‘---- -j—---  z
A więc ucierpiała tylko Ochronka, 
mniej pieniędzy.

Zgrom adzenie p rze d w yb o rc ze .
Wczoraj W sali ratuszowej zebrali się wy

borcy celem wysłuchania mowy kandydackiej 
p. Tadeusza Romanowicza, zaproszonego przez 
komitet przemysłowców i rękodzielników do 
ubiegania się o mandat poselski do Rady pań
stwa. Zgromadzeniu przewodniczył p. Bału- 
towski.

P. R o m a n o  w i c z  ująwszy sposobność 
zdał naprzód sprawę z swych czynności jako 
poseł lwowski do sejmu. Sprawozdanie to okry
to oklaskami.

Przystępując do właściwego przedmiotu za
strzegł mówca, że staje właściwie jako kandy
dat na posła do Koła polskiego w Wiedniu, 
które jest właściwie poselstwem polskiem do 
rzeszy rakuskiej. W  tem Kole wobec przyjętej 
tam zasady solidarności i karności, powinny 
ścierać się stronnictwa, i walczyć ze sobą, w 
Kole samem jest dla posła najważniejsze zada
nie do spełnienia, dlatego zastrzega p. Roma- 
nowicz: nie pytajcie mnie później: a czemużeś 
nie wystąpił w Izb ie , czemużeś nie postawił 
tego lub owego wniosku? Ja nie powiem co 
robiłem w Izbie, ale co robiłem w Kole, tem- 
bardziej że należę do mniejszości, która u wię
kszości mirem wielkim się nie szczyci, i ja nie 
tak łatwo uzyskam pozwolenie na przemawia
nie w pełnej Izbie.

parli, tam gdzie domagamy się słuszności i spra
wiedliwości naprawy stuletneigo zaniedbania 
krzywd ze strony rządu..(Oklaski).

Chciałbym, nawiązuje mówca, aby frazes, że 
rząd sprzyja krajowi1*, wyrzucono na zawsze 

ze słownika politycznego. Ubliża ten frazes i 
ządowi i krajowi. Nie mąsz bo ostatecznie rzą

du konstytucyjnego, któryby nie sprzyjał krajo
wi, to raz, a ubliża ten trazesnam, bo stawia 
nasze prawa na pnnkcie łaski rządowej. Nasuwa 
się tu, trywialne, porównanie o nosie i taba
kierce. Delegacja zapomina o swoich obowiąz
kach i o swojem prawie. Konstytucja austrjacka 
jest tak koszlawa i dziurawa, że niema prawie 
jednej ustawy, służącej niby do zabezpieczenia 
praw obywatelskich, gdzieby nie znalazł się ha
czyk, o który zręczny gimnastyk zaczepić się 
może i... ustawę przekroczyć. Policja ma dość 
takich zręcznycli gimnastyków. Dość wskazać 
jak interpretuje ustawę o Zgromadzeniach, na 
które ma niesłychaną moc zakazów, dość wska
zać na prawo petycjonowania, na postępowanie 
przedmiotowe w sprawach prasowych, że każdy 
artykuł cokolwiek opozycyjny może być skonfi
skowanym ; kolporterja gazet w jedynej Austrji 
jest dziś utrudniona, a kolporterja książek za
kazana. Paragrafy w ogóle są tak elastyczne, 
że lada głos skargi, lada krytyka rządu da się 
podciągnąć pod §. 65 u. k. Czyżby nie było go- 
dnem Polaków i nie podniosło ich w oczach 
świata, gdybyśmy upomnieli się o reformę usta
wodawczą w duchu gwarantowanej swobody my
śli i słowa? Większość rządząca z zadowoleniem 
patrzy, jak mniejszość ulega ograniczeniom wsku
tek stosowania ustaw, zapomina, że kto dziś w 
większości, może być jutro w mniejszości, że to 
tylko zwycięża stale, co zwycięża w świecie 
myśłi, w świecie przekonań (oklaski). Powiada
ją, że nurtują zgubne prądy; gdybyśmy ustawy 
konstytucyjne w duchu prawdziwej wolności zre
formowali, czyż nie mielibyśmy broni przeciw 
zgubnym prądom? Niech wyjdą na jaw, niech ci, 
którzy prądy te wzbudzają, idee swoje propa
gują jawnie, niech się rozwinie walka jawna, 
oko w oko, a skutek walki okaże dopiero, któ
ra myśl jest prawdziwie wielką, która myśl 
zwyciężyć powinna! Dziś odbywa się propagan
da tajna — walczyć z nią nie można!

Wstydem jest dla Austrji, że dotąd istnieje 
loterja liczbowa, że rząd występuje jako gracz 
Wobec biednej publiczności (oklaski); że istnie
ją opłatJ spadkowe, które dla biedniejszych są
początkienA ruiny majątkowej (brawo). Należy 
przeto wzią<K inicjaty wę w zdrowej polityce spo-

^  ___ ______ ^  |> W  TT

postawienia tej sprawy w’ kołach decydu- nik petersburgski — bez trudności dostrzeże, 
ących— odpowiada kandydat, że daje się isto że od pewnego czasu bieg myśli i żądań dwóch 

tnie czuć potrzeba osobnego ministerstwa ko pokrewnych narodów są nieomal identyczne, 
munikacji, któremuby można jeszcze przydzielić Jak u nas, tak i u nich gorączkowo zajęci są 
roboty publiczne, a ze wzgledu ną konieeznA w wyjaśnieniem politycznych i społecznych idea- 
Ausirjl oszczędność, możnaby ministerstwo lian- łów. Tak samo jak u nas mówią ciągle o za- 
dlu połączyć z ministerstwem rolnictwa w ja- daniach przyszłości, tak prasa polska zaprzą- 
kieś ministerstwo ekonomiczne. Mówca byłby tnęła się „pozytywizmem w polityce,* „ochroną 
wdzięczny, gdyby interpelant jako technik fa- tradycji,* „oportunizmem**, „rozwojem sił wę
chowy dostarczył mu materjałów potrzebnych do wnętrznych,** „pracą u podstaw** itd. 
wystąpienia z odpowiednim wnioskiem. Dalej idą cytaty  ̂z Wiehu, A ten eum , Ku-

P. G r o ma n  konstatuje, że kraj nie postą- rjert* Codziennego, mające stwierdzić założenie 
pił ua drodze społecznego ładu i nie skonsoli- dziennika, że przejawy my. li i cele, do jakich 
dował sie tak, jakby pod ochroną swobód mógł ążY> są zupełnie identycz e z przejawami my- 
był postąpić i skonsolidować się wewnętrznie, śli i celami, do jakich dąży społeczeństwo ro- 
Miedzy ludem a inteligencją wiejską rozbicie, syjskie. Tyle na dzisiaj, e immowame tychce- 
admiiństracja kraju rozluzowana, oświata za- 16w i bliższe określenie dążeń obu społeczeństw 
niedbana — pod względem ekonomicznym ruina Nowstt odkładają na później, i my też do nich 
,i nędza na każdym kroku. Bank krajowy, któ- wrócimy, bo istotnie rzec2 bardzo ciekawa, 
ry dawałby pożyczki na 4, 3 i 2 prc.,nie mana * * *
co już dawać, bo wszystkie hipoteki obdłużone . . . . .  . . „ r. ,
dostatecznie. Przyczyną tego stauu kraju zdaje Z okolic Nadmemenskich piszą do Wrekn:
sie to być to, że o nas bez nas radzono, że Przed paru laty doniosły pisma, że w oko-
o naszych sprawach krajowych nie w kraju de- licy nadmemenskiej ludek na dobre porzuca pi- 
cydowano. Wprawdzie zostawiono nam jakiś jaństwo, że w jednej miejscowości, słynnej od 
blichtr samorządu, jednak sądzę, że ani Krakus dawna z burd i pijaństwa -  w jednym dniu, 
na koźle powozu marszałka, ani kozacy ua re- na odpuście wiosennym, wypito az 1/2 garnce 
lni/ie namiestnika nie mogą gwarantować lia- wódki, a zaledwie w rok później, przy jeszcze 
szej auton^U (Rzęsiste b la s k i i wesołość.) większym napływie ludności, wypito tylko 2 
Jak długo byli centraliści u steru, nie mieliśmy Saln^  wódki, a i to nie publicznie, lecz wsekre- 
wielkich pretensyj, mimo że wskutek konsty- cie. Ulatniać się zaczę zydki-szynkarze, a z ni- 
tucii grudniowej i konstellacji ówczesnej można mi wódka i karczmy, na podobieństwo lodów 
było uzyskać daleko więcej przez energiczne wiosennych. Łzytając te wieści i własnemi ocza- 
vvv.tanienie delegacji polskiąj. Gdy przyszły mi patrząc na taki raptowny zwrot ku dobre- 
raady przycliylnef cóżeśmv uzyskali? Minister- mu, obawialiśmy się, czy to długo trwać będzie 
stwo Hohenwarta trwało'zbyt krótko; pan Po- i czy nie nastąpi smutna recydywa i powrót do 
tocki był zanadto dżentelmanem, ażeby cośkol- dawnych nałogow. Obawy nasze wszakże były 
wiek iadał dla kraju (oklaski). Za ministerstwa płonnemi na szczęście; lud nietylko, że do pi- 
Taaffego uzyskaliśmy po raz pierwszy w Radzie jaństwa nie wraca, lecz wzmacnia i ntrwala się 
p a t K  większość, a mimo to od trzech lat o- w wstrzemięźliwości, widząc , żę tym sposo- 
czekuiemy spełnienia życzeń kraju w różnych bem dochodzi do oszczędności, dobiego bytu i 
kwestiach — daremnie. Dlaczego? Bo zawiśli- zdrowia. . . , .

j‘k s a
O woź jeżeli nie ma najważniejszego wymo- Uczącej, każdorocznie aż do 7,000 rs. oszczędno- 

gu samorządu, t. j. abyśmy sami o naszych ści w kieszeni ludu zostaje! 
sprawach rozstrzygali, zapytuję pana posła z Kradzieże także do pewnego stopnia usta- 
naszego miasta, czy nie uważałby iż byłoby ły, bo juz z przed karczmy złodzieje koni nie 
stosownem wydobyć z archiwów parlamentar- pochwycą, a choć się jaki amator cudzej wła- 
nvcli rezolucję sejmową i przy nadarzających sności do stajni dobiera, to go włościanie po- 
T ś p S o & U c h  stanąć na pl.dst.wie tej re- chwycą, a wiwesąs biada m«, jeaell w uaecace 
zolucii która chciała zagwarantować dla rządu ocalenia me znajdzie.
k r a j o w e g o  najważniejsze sprawy krajowe, i któ- Zasmucający tylko jest fakt, ze obecnie,
raby postawiła Galicję do Austrji w takim sto- przy wstrzemięźliwości, niektórzy włościanie 
sunku iak Kroację do Węgier. Byłby to jedyny więcej pieniactwu się ddają, i z lada bagatelą 
ratunek dla kraju naszego, gdybyśmy otrzymali do sądów udają się ze skaigami a co gor- 
l-zad kra jo wy, d o k t^ g o  zakresu dzLłanil na- sza, że przysięgę, me w ich rodowitym języku 
lerałabiT oświata, kultura krajowa, komunika- składaną, ^przys ięgę  me poczytny a ztąd 
cja wymiar sprawiedliwości, opodatkowanie, a krzywoprzysię ^  mnożą. Należałoby za- 

Kreacji (co m i ludek 1 7 , milie- tem w f *  J  * ^ J ,  w ,„terem.

była po takśe jest, i .  ,
f fs k n  dowodzoną. (cŁaską ,

P. Romanowicz odpowiedział w (lut g ze strony duchowieństwa. Za Niemnem już od 
dnym z konkluzjami inteiTelanta._ klaskami dawna, nawet między katolikami, istnieje zna- 

Podobnież na oh ytą  hoczne aby czna liczba tak zwanych szeptarzów czyli za-
przemowę p. Teliczka^, t y kraju, i aby mawiaczów, którzy wyzyskują ludność. Lud 
dostawy wojskowe odbywały ę d tutejszy nie wierzy wcale w pomoc lekarską, —
Znif ° “i" zwywo-  wtenczas tylko do nich po poradę się ulaje,
w i e d z i a ł  kandydat w du kiedy obejdzie wszystkich szeptarzów, spożyje
dami p. I enczka. k i wniósł, aby zgro- wszystkie zamawiane przez nich sole, korzenie

P. Michał D ą b i  o w s a  y zgio J jeszcze się nie otruje. I  wówczas me
madzenie energią J lekarza Ile  ły d . felczerze wzywa, a ten jn i
4 & ttn ^ “ ainterpelowatkandyLta jakby i » * »  “ edTO rar Iwzy.” *  4°'>re- z t « * °
• \  L  ffdvbv centraliści ofiarował* Ga- powodu więc masa ludzi umiera, a panowie

Ś j i ^ T w u Ł o '  K t e . 1  pseudo-lekarze nujątki robi*, gdyż ani policj.,
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mejscowa i zamiejscewa.
Dnia 19. Marca.

* Temperatura opadła dziś w południe do ze
ra. Powietrze dżdżyste i śnieg z deszczem.

* Teatr. Wczoraj odbyło się ostatnie przedsta
wienie „pod dyrekcją p. Adama Miłaszewskiego . 
Publiczność zapełniła wszystkie miejsca z wyjątkiem 
lóż parterowych, pierwszego pięt -a * foteli balko
nowych. Po „Grubych Rybachdano pierwszy akt 
„Krakowiaków i Górali14, w którym eb-r śpiewają
cy pożegnalną piosnkę górali, został do publiczno
ści zwrócony, przyczem w głębi sceny spuścił się z 
sufitu maleńki obłe czek z napisem: „Szczęść Wam 
l'*oże“. Tego rodzaju pożegnanie zostało oświetlone 
ogniem beugalskim, poczęin zapadła kurtyna wśród 
głuchego milczenia w amfiteatrze.

* Posiedzenie Raoy miejskie] odbędzie się 
we środę dnia 21. marca 1883 o godzinie Gtej wie
czorem. Na porządku dziennym: 1) Sprawozdanie 
wyboru Rady miejskiej. 2) Podział Rady na sekcje.

* Zarząd Tow łyżwiarzy uprasza interesowa
ne osoby, by rzeczy swe i łyżwy zostające w prze
chowaniu Zarządu, najpóźniej do końca marca r. b. 
odebrać zechciały, ile że z upływem terminu tego, 
wszelka czynność w tej mierze zastanowioną zo
stanie.

* Telefony. Pracując w calem trgu słowa zna
czeniu dniem i nocą, wybudował p. Dunin w kilku 
dniach linię telefoniczną, ustawił aparaty w trzech 
lokalach otworzył trzy próbne stacje telefoniczne i 
oddał takowe celem doświadczeń do bezpłatnego u- 
K rtku publicznego. Próba ndała się znakomicie. Pu
bliczności zgotował p. Dunin na święta nader miłą 
rozrywkę, bo członkowie rodzin lub towarzystwa 
mogą rozmawiać ze sobą z trzech rozmaitych miej
scowości i poznawać się nawzajem po głosie. Po
znawanie to nic jest trudnem, telefony bowiem p. 
Lunina oddają nietylko wyrazy i zdania, ale i od
dźwięk głosu z całą wiernością. Osoby intereso
wane mogą się o tern przekonać każdego czasu. 
Winszujemy szczerze p. Duninowi wszelkiego po
wodzenia.

* Prezydjum komisji reklamacyjnej podatku 
gruntowe? rozdaje roboty akordowe i płaci od 
1000 parci I zestawień 2 zł 50 ct. Za tę samą ro
botę płacą w Wiedniu 10 zł. a w Pradze 8 zł.

Przy gorliwej prący może jeden robotnik za
robić 30 ct. w. a. dla tego dobrzy robotnicy nie 
pracują i roboty nie przyjmują — niektórzy przyj
mują robotę z nędzy lub aby ją spaskudzili. Sły
chać że Prezydjum jest upoważnione płaacić 4 zł. 
50 ct. jednak oszczędza grosza dla tego minister- 
jum zażądało, aby półtora miliona parcel ode-' 
do roboty do’ Wiednia naturalnie po 10 zł. za 1000 
parcel.

We Lwowie mamy tyle nędzy, a pieniądze za
bierają Niemcy. Należałoby tę sprawę zbadać i 
gdzie potrzeba poruszyć.

* P. StrakOSch ma dzisiaj dać ostatni odczyt 
®wój na cel dobroczynny.

* P. Ksonofor Ochrymowicz, poseł na sejm 
krajowy z gmin wiejskich powiatu drohoby"kiego, 
ofiarował z kwoty 11.0 zł., zebranej w gronie ko
legów sejmowych na bursy tutejsze, połowę bursie 
i®. J. I. Kraszewskiego. Za który to dar jakoteż, 
za wyjednanie u Wto. sejmu zapomogi w kwocie
50 zł., składa; zarząd rzeezonej bjirsy spóźnione
Prawdzie, nie mniej jednak gorące podziękowanie.'

i ś. p. Pelagii Russanowskiej wynosi
z końcem 1382 roku 62,002 zł. 28 c. Z dochodów 
wydano na dożywocia inwalidów polskich 3500 zł.

Złoty Ślub niezwykłej rzadkości, odbył się — 
według doniesienia ruskich dam — w Mogilnicy w 
powiecie trembowelsklin. Zgrzybiały gospodarz Iwan 
Ozemys i jego żona llarja, którzy po raz już trzeć5 
klękali piised ołtarzem dla otrzymania błogosławiefi-
stwa, urodzeni są w  jednym  i tym  samym, roku, 
a co szczególn iejsza, Ste p rzy  rzadk iej te j uroczy- 
stości b y li d ru ikam i i  drnclmami ci nami, k tórzy  
piastow ali tę  godność .ed 50-ciu la ty .

* (A. Z.) Trzeci odczyt prof- Aleksandra
Strak08Cha w sobotę niemniej od poprzedzających 
cieszył się wielkiem powodzeniem, a wiele ósób już 
biletów otrzymać nie mogło. Wypadł on pod wzglę
dem artystycznym znakomicie. Wielka scena z 
„Dymitra14 Schillera, tak żywcem i charakterysty
cznie przez natchnionego wieszcza odmalowany sejm 
polski w Krakowie, powaga Zygmunta, spokój pry
masa, ufna w siebie wiara carewicza, sierdzisteść 
Sapiehy, wykrzykami dobijająca się skutkn opinia 
rozgrzanej szlachty... wszystkie piękności fragmentu 
zaokrągloną całość stanowiącego, wyszły z wraże
niem scenicznego widziadła z głęboko obmyślanej 
interpretacji p. Strakosza. Stanął on na wyżyni 
i* długiem opowiadaniu Dymitra o awanturniczym, 
grozą przejmnjącycli kolejach żywota, poczem w 
mowie Sapiehy, wale nie spadając, niemniej po
trafił całą uwagę słuchaczy zająć. Szybko po so
bie następujące zdania wielu osób, okrzyki Ciągle 
się powtarzające szlachty: „Wojna, wojna z Mo
skwą!14 :zynlły w wygłoszeniu najniewątpliwsze wra
żenie rozmaitych głosów. Pe tej scenie wielce za
służonemu recytatorowi wręczono wieniec laurowy.

W „Pielgrzymce do Keolaar11 Heinego z uczu
ciem wypowiedzianej przedewszystkiem uderzało wy
głaszanie refrenu pieśni: „Mario, bądź pochwalona11 
w sposób podobny do śpiewu, a mianowicie na koń- 
cń wiersza całkiem pianissimo i jakbj urywając...

przez co rozmarzony, romantyczny charakter tej 
ballady bardzo oryginalnie się maluje. Scena z 
„Hamleta11 (akt II.), gdy aktorowie do królewicza 
przybywają i na tegoż żądanie o Pramie i Hekuhie 
deklamują, z pewnością do popularnych w drama
cie Szekspirowym nie należy. Ale wygłoszona z tak 
głęboką i mistrzowską charakterystyką została 
iż nie tylko wykształceńsze umysły zachwyciła, 
ale nawet ogól publiczności za sobą porwała. Był 
to_ istny tryumf sztuki p. Strakoscha. Recytator 
wiele kroć wywoływany, kilku izewnemi słowami 
dziękował publiczności za tak liczny i przychylny 
udział w jego odczytach, i dziennikarstwu za po
pieranie jego usiłowań, co razem pobyt na gościn
nej polskiej ziemi wspomnieniem mu czyni bardzo 
drogiem.

Na cele dobroczynne, jak w Krakowie na po- 
mi: k Mickiewicza, tak tu dla towarzystw patrjo- 
tyzm szerzących dziś p. Strakosch jeszcze jeden 
odczyt mieć będzie, którego znakomicie dobrany 
program bezwątpienia nowych wawrzynów recy
tatorowi przysporzy. Początek o godzinie siódmej.

(J.l. A.) Koncert trzaci Towarzystwa mu 
zycznego wypadł tak ze względn na ndziat pu
bliczności jak na jakość wykonywanych utworów 
bardzo dobrze. Symfonia g-moll Mozarta była ode
grana z życiem, a w.aściwem tempem i charakte
rem. Nastąpił chór męzki z opery Gretego „Dwaj 
skąpcy.14 Delikatną, wdzięczną, czysto narodową fa
kturą odznaczają się dzieła starego francuskiego mi
strza. I chórowi wspomnianemu nie brakuje tej ce
chy : orkiestra, potem śpiew zaczynają pianissimo, 
krescendnją nie zanadto i zwolna znów dekrescen- 
dują... wszystko delikatnie, cacanie. Mało gusto 
muzykalnego okazała większość słuchaczy, nie do
magając się powtórzenia oryginalnego, tyle wdzię
cznego i z najsubtelniejszera cieniovvanem misternie 
wykonanego nnmeru; a nieraz przyklaskują naj nędz 
niejszym lichotom.

Z akompańjamentom orkiestry jako numer trze
ci panna Zaleska jeden z najśliczniejszych koncer
tów Brethovena odegrała. Trudne zadanie przypa
dło młodej pianistce, ale wywiązała się zeń ze spo
kojną pewnością, ku najwdzi* czniejszemn szczeremu 
uznaniu każdego znawcy. Melodja wszędzie czy
sto i jasno występowała, a sposób uderzenia w roz
licznych jego rodzajach zawsze stósownie dobranym 
i wykonanym się okazał. Gratulujemy serdecznie 
młodej adeptce sztuki sumiennie i niezmordowanie j 
pracującej.

Bardzo pięknym był też patryotyczny chór 
szwedzkiego kompozytora Griega którym się kon
cert zakończył. Jest to wprawdzie męzki i mężny 
chór, pełen siły i wyrazu, popisowy dla tęgich 
śpiewaków. Z uznaniem też notujemy, iż wczoraj 
chór Towarzystwa muzycznego był najgodniej szyn 
pochwały, pewność, wystndjowanie, wrażenie nic nie 
pozostawiały do życzenia. P. Miknli sam dzielnie 
dyrygował wszystkiemi produkcjami.

* Na poczcie tutejszej w piątek wieczorem, 
przy ekspedycji posełek pieniężnych ze Lwowa, z 
wozu, jadącego na koie. zginął worek z 5000 złr. 
w gotówce. Konduktor zawezwany do wytłumacze
nia straty, o której sam natychmiast doniósł zo
stał uwięziony, a tymczasem toczy się śledztwo w 
sprawie zagadkowego zniknięcia pieniędzy. Kondu
ktor ten był już dwa razy dyscyplinarnie karany

Muznin zakładu nar. im. Ossolińskich otwarte 
codziennie — prócz świąt od godz. 9. do 1. Nadto 
we wtorek i piątek popołudniu od 3. do 5. dla 
młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny.

* Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 6.; w poniedziałek 50 ct. w inne 
dnie 30 ct.

* Muzeum hr. Dzleduszyckiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę i sobotę od I I .  zrana do 3. go
dziny popołudnia, w świętu i ‘ niedziele od 10. do 1. 
go liny.

* Jutro we wtorek: św. Joachima; — św
Teofyłakta.

* Wiadomości policyjne z dnia 18 b. m. 
Skradziono panu .! K. zimowy surdut, żakiBt, ka
mizelkę, pauta’ ony, siekierę i dłuto.

Pan S. T. zgubił książeczkę ga' kasy oszczę- 
10156 na 90 zł.

Józefa Bauma i z nader wielkiem uznaniem wyra
żał się o cnotach zmarłego wiceprezesa Koła pol
skiego.

0{ owiadp.ją nam, że Najj, Pan w czasie po
dróży galicyjskibj na jedn/m z obiadów dwors ch 
we Lwowie w rozmowie z hr. Stanisławem Micha
łowskim, złożył zadziwiający dowód znajomości sto
sunków' i ludzi, zawiązując pogadankę o ś. p ło
trze Michałowskim i o zasługach tegoż względem 
kraju, a zwłaszcza Krakowa, i opowiadając, że za 
pierwszej swej bytności w Galicji poznał był Pio
tra Michałowskiego. Biorąc pochop z tej rozmowy 
ciekawej, hr. Stanisław Michał >wski teini dniami 
na posłuchaniu u Najj. Pana, prosił cesarza o ła
skawe przyjęcie małego, ale pięknego 'brązu pę
dzla śp. Piotra Michałowskiego, jako upominku, na 
cc Najj. Pan bardzo chętnie się zgodził. Obraz ten 
przedstawia pikietę malowniczych Krakusów7, a tem 
samem w sposób mity przypomniał monaisze jeden 
z najświetniejszych epizodów z podróży galicyjskiej 
w r. 1880, tj. kawalkadę Krakusów na Błoniach w 
Krakowie.

— Ofiara. Hr Placer ofiarował znaczną prze
strzeń ziemi w jednym z swoich majątków w gub. 
wołyńskiej na rzecz mającej tam powstać szkoły 
agronomicznej

— Wytr.V4li ŻmuuZini. W odlegiym zakątku 
donoszą z Moskwy do Dz. Pozn. był skromny kośció
łek, słynący cudami i bardzo przez lud szanowany 
i uczęszczany. Maczalstwu to się nie podobało. 
Przedstawili, że jest szkodliwym, więc kazano go 
zapieczętować. Sprawnik wykonał to z należytą 
ostentacją. Poczciwi Żmndzini, .zobaczywszy pie
częcie, nie ulękli się ich, odpieczętowali kościół 
oświeciwszy ołtarz, zasiedli najspokojniej i zaezęli 
śpiewać psalmy i modlitwy. Przeszedł dzień, noc 
i znowu dzień — kościół pełny i Żmndzini ciągle 
śpiewają. Kiedy jedni wychodzili, by zjeść, lnb 
odpocząć, inni zajmowali miejsca * *ak trwało cały 
tydzień. Nauzalstwo się rozgniewało, chciało rozpę
dzać, ale lud spokojnie odpowiedział, że mogą na
wet strzelać albo kościół zburzyć. Tak pilnując 
kościoła, posłali deputacją do Petersburga, ta po 
dłngich przeszkodach debila się tego, że ją wysłu
chano. Kiedy więc administracja doniosła, że upór 
Żmudzinów przełamać będzie trudno, petersbnrgskie 
władze, motywując to w ten sposób, źe niby źle 
były uwiadomione, że nie wiedziały o tem, iż miej
sce to dla wiernych jest tak świętem i drogiem, 
kazały kościół odpieczętować i oddać go do nżytkn 
parafian.

Tak więc stałość poczciwych Zmudzinów od
niosła zwycięztwo.

Paryż d. 18. marca. Na publicznem posie 
dzeniu Bady miejskiej miał radny Joffrit mowę 
pochwalną na cześć komuny, i wzyym robotni- 
»ów. aby się wurzymywali od manifestacyj, ale 
daiej prowadzili propagandę socjalistyczną. Inne 
takie zebrania publiczne minęły bez wypadków.

Paryż d. 18. marca, wieczór. Na prowincji 
minął ten dzień całkiem spokojnie; nie było 
żadnego powodu do nterwencji władzy.

Londyn d. 18. marca. Pani Florence Dixie 
spacerowała we własnym majątku oło Wind
soru, z psem rasy św. Bernard" gdy została 
napadniętą. Jeo n z napastników zapchał jej 
gębę gliną, w skutek czego zemdlała, drugi 
zaś pchnął ją  dwa razy sztyletem, alenaprózno, 
gdyż pchnięcia odparowała stal gorsetu Nieza
wodnie pies obronił zemdlałą. Napastnicy ucis 
kii bez śladu. Pani Dixie została tylko w dłoń 
skaleczoną. Występowała ona w ostatnich mie
siącach dziennikach przeciw lidze agra- 
ryjnej.

Wiedeń d. 19, marca. Cesa z zwidził wczo
raj wystawę bydła opac >w igo i przyjmowali go 
ministrowie Taaffe i Falkenhayn. Cesarz zaba
wił półtory godzinj, rozmawiał niemal z każdym 
wystawcą, i wyiaz.ł komitetowi swoje zadowo
lenie

Wiedeń d. 19. marca. Podczas nabożeństwa 
w kościele w Hernals zrobił się wczoraj z po
wodu fałszywej pogłoski o pożarze okropny 
ścisk; publiczność jednak wnet się uspokoiła; 
nie było żadnego wypadku.

Po dzielnicach i przyległościach Wiednia 
rozrzucono bioszury socjalistyczno-rewolucyjne. 
Jednego schwytanego na uczynku czeladnika 
stolarskiego aresztc /ano.

Bukareszt d. 19. marca. Królestwo odje 
chali dc Włocb ; do granicy odprowadzą ich mi
nistrowie, tudzież wielu senatorów i deputowa
nych Na dworzec przybyłe ciało dyplomatyczne, 
znakomitości i mnóstwo'ludu. Dekretem kró
lewskim zwołane zostały na 2. do 13. maja wy
bory celem wybrania Izb rewizyjnych.

Wiedeń dnia 19- marca. (Telegr. Gaz. Nar.) 
Spędzono wołów razem 2697 sztuk — pomiędzy 
temi 333 galicyjskich — płacono za galicyjskie 
51 ao 53 złr. — prima 54 i 55 złr.

Targ w poniedziałek wielkanocny odbędzie się 
jak zwykle.

W. Amiromcz i K . Schels.

Banku hypot. galic. po 200 zł. w. a. 307 50 312 — 
„ kredt. galic. pó 200 zł. w. a. 250 — 255 — 

* .  L i s t y  z a s t a w n e  z a  1O 0  z ł r .  
bez knpona bieżącego 

Tow. kred. galic. 5 prc.
■ « „ ^ „
B 8 B ® B

T » B B ^
Banka hyp. galic. 6

» b n 5
T  .  "  "  B 5
Listy dłużne

B
prc.

w. a. 97 80 98 80
w. a. 89 — 90 75
ekresowe 97 80 98 80
los 4 l1/t 1- 86 75 88
w. a. 101 50 102 50
w. a. 97 — 98
10% pr. 100 10 101 20

t. 6 prc. 100 — 102 -
6 „ 93 — 96 —

g. z. kr. wł.
n fi Ił n

n  m L i s t y  d ł u ż n e  z a  1 0 0  z ł r .
Ogól. roln. kred. zakład dla Gal.

i Buków. 6 prc., los w 15 l a t . -------
4 .  O b l l g l  z a  lO O  z ł r .

97Indemnizacyne galic. 5 prc. m. k. 
Oblig. kom. zak. kr. wł. 6 pr. w & 
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pr. w. a.

5  L a s y .
Miasta Krakowa 

„ Stanisławowa
O. M o n e t y .

Dukat holenderski 
Dnkat cesarski .
Napoleondor 
Półmperjai rosyjski 
Rnbel rojyjski srebrny 

„ „ papierowy
100 marek niemieckich 
Srebro . . . .  
Kupony w srebrze

80
100
101

98
101
103

80
50

18 — 20 —
22 — 24 —

5 53 5 64
5 56 5 66
9 44 9 54
9 73 9 83
1 55 1 65

1 17% 1 19%
58 25 58 90

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W ie d e ń ,  dnia 19. marca 1883 
godzina 1 minut 50 po połndnin ;

Telepany Ge  Ne  i ostatnie Tialow^
Z Petersburga telegrafują, że badanie ksiąg 

ministerstwa spraw wewnętrznych wy Kazał" 
nadużycia i sprzeniewierzenia na znaczne sumy. 
Wysokość tychże wiadomą będzie dopiero po 
ukończeniu szkontra przez tajuego radcę W  es 
selLina- Dotychczas wykryto sprzeniewierzenia 
na 143.000 rubli. Sądzą, że ogólna suma wynie
sie więcej, niż milion rubli.

Liczne

dności nr.

— Sambor d. 4. mar ..a. W 61. numerze Gaz. 
Narodowej umieszczono oświadczenie trzech wybor
ców tej treści, że dnia 6 lutego przewodniczący

i misji kilkakrotnie zapowiedział na dzień 7. lutego 
dalszy ciąg głosowania i że nazajutrz 7. lutego ja
wili się wyborcy do głosowania, lecz polięja razem 
z fanko >narjuszami gminnymi nie przypuściła ich.

Jedno i drugie twierdzenie jest czystym wy
miąłem, puszczonym w świat rozmyślnie w chwili, 
kiedy ck. namiestnictwo ma załatwić wniesiony 
przeciw wyborom protest.

Przewodniczący nie zapowiadał dalszego ciągu 
wyborif na dzlań lutego, lecz dnia 6 lutego o 
godzinie 7% z wieczora, gdy po kilkakrotnem ob- 
wołanin nikt więcej nie zgłaszał się do głosowania, 
obwieścił licznie zgromadzonym wyborcom, że gło
sowanie z III, koła zamyka, a przez cały dzień 7. 
lutego od godziny 9. z rana do godziny 91/, z 
wieczora (przez który czas komisja zalętą była 
liczeniem głosów) ani jeden wyborca nie jawił się 
do głosowania, policja zatem nie miała sposobności 
nie przypuszczać wyborców do Bali.

Upraszamy szan. Redakcję o umieszczenie tego 
w bezstronnem piśmie swojem. Wilhelm Kasparek, 
burmistrz, jako przewodniczący komisji wyborczej

-  Z Wiednia dnia IG. b. m. piszą do Czasu. 
Na wczorajszym obiedzie dworskim, Najj. Pan z 
zaproszonymi Polakami dużo rozmawiał o stracie 
wielkiej, jaką pomysł kraj przez śmierć śp. barona

* * 
dzienniki paryskie zapewniają, że 

obecnie odbywa się wymiana zapatrywań mię
dzy gabinetami 'ondyńskhn, petersburgskim, 
berlińskim i pary ikim, co do wspólnych środ 
ków represyjnych przeciw anarchistom. W  Pa
ryżu i na prowi: leji miano dzisiaj dokonać 
licznych, aresztowań anarchistów W  Heims are
sztowano pięciu, W  dniu wczorajszym, jak do
nosił Temps, miał być g&rnium paryzki wzmo
cniony garnizonem z Wersalu. Dzisiaj miała 
wnieść skrajna lewica w Izbie deputowanych 
wniosek o ąmnestję dla skazanych w sprawie 
Montceau-les-Mines i żądać nagłości wniosku.

W  Saint - Etienne porozlepiano reakcyjne 
plakaty, wzywające robotników, żeby tłumnie 
domagali się organizacji warstatów narodowych 
(wskrzeszenia myśli Ludwikz Blanc z r. 1848.)

** *
Grono wyborców /.wołało na jutro tj Wtorek

0 godzinie 7. wieczór zgromadzenie do sali ratu
szowej dla wysłuchania wyznania wiary politycznych
1 innych kandydatów poselskich Zaproszeni zostali: 
I ) r  Biliński, Zachariewicz, Dr. G ry  siec ki, Dr. Zucker.

*
* *

Wiedeń d. 19. marca. (Pryw.) Onegdaj wie
czór były we wszystkich dzielnicach Wiednia 
porozrzucane broszury socjalistyczne.

Petersburg d. 19. marca. (Pryw.) T"łstoj 
popadł w niełaskę; następcy jego ma być Sze- 
stakow. — Między Dondnki wei -Korsakowem a 
jenerałem Biełozierskim przyszło do czynnej 
zniewagi; Dondukow został wypoliczkowany.— 
Koronacja carska finalnie naznaczona na d. 8. 
czerwca n. st.

Paryż d. ±6. marca, z  powodn cudnej po
gody Paryzanie robili wycieczki za miasto. 
Wojska l  .g ,.zie ni". ustawiono. Nawet na cmen 
tarzu Pere Lachaite, gdzie jest wielu komunar- 
dów pochowanych, było cicho. Tylko w Saint 
Etienne zebrał się tłum man.testujący, ale ffo 
policja bez oporu rozprószyła. Tosamo w Rou- 
qaix, gdzie 8 osób aresztowano. W  południe 
zaszło kilka mado ważnych wypadków Pijaną 
babę, wołającą; „W iwat anarchia!11 areszto-

P r s y je c k a l l  d. 19. marca 1883.
Hotel ŻORZA: Hr. Łoś z Bortkowa, F. hr.

Potnlicki z Glinian, B. Rozwadowski z Torówki 
A. Na,imai> z Kijowa, Z. Szknryn z Rosji, W. Pró
szyński z Inflant, B. Ujejski ze Strzelisk, O. Or 
łowski z Połowiec, P. Zemczuźników z Rosji, dr. 
D. Podzahradsky z Wiednia.

Hotel LANGA : M. hr. Grochi iska z Rosji, J. 
Scheniyer z Wiednia. J. Schnepp z Wiednia. J. 
Silberstein z Paryża, H. Zorn z Wiednia, H. Gold- 
lust z Podwołoczysk.

Hotel ANGIELSKI: A. Miączyński z Wo
łynia, L. Balicki z Wykot, 4. Krajewski z Dubia 
K. L rmarosch z Karowa, dr. H. hr. Korwisz Kra
siński z Pragi dr. Kołaczkowski z Krakowa, J. 
Soniewieeki z Przemyślan.

Losy kredyt. 170.50 Węg. akcje kr. 304.50
Anglo.-anstr. 117.— Unionsbank 118.—
Kolej Kr. Lnd. 306.50 Nordb&bn 278.50
Kilej Połud. 141.80 Kolej Ałfold. 170.25
Kolej Elżbiety 217.— Kolej lw.-czern. 170__
Węg. Nordostb. 163.50 Wied. Comnnal 124.80
Węg. obi. p. zł. 96.— Węg. kolej zach. ------ ----------

Kolej siedmiogr. 109.70 Losy tureckie 26.—
Renta. węg. 6“/. 120.— Bankyerein 113.—
Ros rnbel. pap. 1.19.— Losy węgier. 116.25
Galic. indemn. 98.— Marki niemiec. — . —

Caposobienie: utrzymane. 
W ie d e ń » dnia 19. marca 

godzina 10 minut 35 przed południem
Akcje kredyt. 303. — 
Kolej Kar.Lnd. 306.— 
Unionsbank 117.75 
Rosyjs. bankn. 1.19'/,

B e r lim , dnia

Anglo-anstrj. 
Kolej Połndn. 
Napoleondor 
Usposobienie: 
17. marca

116.— 
141 — 
9.48 /, 

silne

wano. Trzech .ijanych, wołających: „W iwat 
o sin hasty marca!41 (rocznica komuny) wyśmiali 
gameny. Grupa ciekawych koło szkoły woj
skowej rozprószyła się na wezwanie policji.

Wiedeń 17. marca.

r i

Pow »-r in dług pań
Btwa (za 100 złr.)

•enty aaitr. w bank. 5 prc.
_ „ w srebrze 5

,  • 454 po 260 zt.w.a. 4 pr.
g.1? 1860 „  600 ,  „ .  5 „
2 £  1860 ,  100 ,  ,  .
^ 5  1664 0 199 n n „ •
Liety aust. dom po 120 zł. 5 pr. 
Renta złote 11 Pre- • • *

Obligacje inderonizacyjne 
(za 100 złr.)

2*lteyjsi  ..................
 .............
l®ne publiczne papiery.
Węgierska renta złota 6 pr. po 

W  *tr. w. a. . .
" JgiersŁ poi. kol. po 120 zł.

Prooentowa 
r tg ie n k a  po\  po 199 zb4- 
* * * • * ! » pożycz.kol po4°/0f r-

Akcje bankowe.
ło-anstr. po 200 i 120 A. 

. ‘onored. Act. Gos. 200 zł. 
Wad kredytowy dla handlu
* Dtlfllnnałn

|ou. 
««kli
g-^Pnemysłu

kred. węgier. 200 słr. 
w *-eskont. niższo-anstr.
sno sj

płacą | żąda. 
złr. w. a.

77 90 
7b 30 

118 7 > 
131 20 
13 —  
167 50 
147 —

97 50

119 50

136 -  
116  —

115 15
218 50

297 70 gofi
197 60298

850 —

Galicyjski bank kipotoeaay
po 200 sł. . . . . .  

Bankn aast.-w«gierskiego pe 
600 słr. • • • • - * •  

78 lo'Unionsbank po 100 złr. . 
78 50iYerkehrsbank pow. po 140 st. 

119 25jWiedeński BankTerein po 100 
131 60 itr- w- * ...........................

J68 50 Akcje kolei.
147 75 Albrechta po 200 złr. . • 

Alf&ldzkiej po 200 *łr-,rabr- 
Elżbiety »  800 • _ n
Ferdynanda północnej po IM  

złr. m. k. . ■ • • • 
Franciszka Józefa po 200o 50, 

98 —

120 —

136 50 
116 25

z 1, w. a. . • • ■ • 
Kolei gal. Karola Lud. po 200

ałr. m  ................ .
Morawsko - 8zląsVa (central.

po 20i '  ................... ....
Lwowsko- Czernlow.- Jesska

po 200  .................... ....
Austr. pół. zaoh. po 200 zł. Br.

»  > I ” . » 800 i
Bndolfa po 200 zbr. srebr. 
Siedmiogr. po 200 zł. w. a. sr. 
8taatseisenb. łes. 200 zł. w a. 
Sttdhahn po 200 zł. sr. . 

115 75'Tramway wied. po 170 zł. 
219 50' Węgiersko-galicyjski (Łnpk.

| po 200 złr.
—! W ęgier, pólnoo.-wsebod. p#

1 '

200 złr. srebrem_ 
7ęgier. aa 
200 ułr w. a.

płzcą | Żąda. 
słr. w. a.

831 —  
117 35 
147 25

882 -  
117 5C 
147 75

112 75 113 25

170 —  
316 75

171 —
217 25

I7S7 - *770

194 50 195 •

305 35 305 75

23 50 24 -

170 — 
203 
324 25 
165 —  
163 50 
338 —  
139 75 
236 50

171 -  
204 — 
224 50 
165 50 
184 —  
*38 50 
140 35 
227 -

161 50 162 -

163 25 163 751

1165 50 166 2»|

L i s t y  zas t awne  
(za 100 złr.)

Bodenci^u. allg. Bster. 5 pr. zł.
.  spł. w 88 lat 5 pr. w.a.

Gal. Tow. kred ziem.4pr.wa.
»  B n 5 B B

Galie. ik hipot. 6 pr. wa.
„ Zakt. kr. wloś 6 „ „

Bank anatr. węg. m. k. 5 pr. 
a »  * w. a. 5 „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po 800 zł. 5 prc.
srebr. w. a.......................

AlfSldzka po 200 zł. 5 pr.
srebr. w. a.......................

Czeska z 300 złr. sr. w. a. 
Elżbiety po 5 pro i

a em. 1862 5 pr. sr. w. .
ę z 1870 6 * B B
a a 1872 5 a *  a

Ferdynanda pół. 5 pro. m.k.
» 5 b V

5 ,  srebr.
Gal. K . L . 300 zł. 5 pr. sr. w.a. 

_ II. em. 5 pro. .
,  I II .  em. 1871 800
,  IV . e. z 300 zł. 5 pr.

Łwow.-Czer.-Jass. I. em. 1865 
800 zł. 5 pro. sr. w. a. . 

Lwow.-Czer.-Jas. IL  em. 1887 
800 sł. 5 pro. sr. Wi a . . 

Łw -Caer.-Jr r I II .  sm. 1868 
:’ C(i sł. 6 prc. sr. w. a. >

płacą | Żąda. 
złr. w. a.

117 25 
95 65 
89 50 
98 —  

101 70 
10C 75 
101 — 
97 - -

93 50

95 80
101 50 
100 50 
lfi 50
102 50
103 50
104 75 
100 50
105 76 

lfi 80

94 —  

98 26 

93 80

96 16
90 50UQ 

102 20 
101 25 
101 20
97 60

98 75

96 10 
103 -  
101 —  

101 —
103 50
104 -
105 -  
101 50

94 5o 

98 75 

94 20

Lw.-C*«r.-Joss. IV . em. 1872
300 sł. 5 prc. sr. w. a . . 

Bndolfa po 300 sł. w.a. 5 pr.
srebr. w. a.......................

Bndolfa em. 1869 po 800*1- 
5 prc. sr. w. a. . . • 

Rudolfa em. 1872 po 800 zł- 
5 pro. sr. w. a. . • • 

Siedmiogrodzkiej za 200 złr. 
5 proł. ........................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred. dla ban. i prssm. 
K lary po 40 złr. m. k. • 
Inabruckie prom. pot. « • 
K eglericb po 10 str. m. k. 
Krakowska po 20 złr. m. k. 
Lublańska prem. poż. . .
Budzińskie m......................
Palffy po 40 ałr. m. k. . 
Rudolfa po 10 złr. m. k. . 
K . Salm pe 40 sł. m. k. . 
Solnogrodskie prem. p o i- . 
8t. Genois po 40 złr. m. k. 
Stanisławowska (potyczka) 

po 20 złr. w. a. . . .  
Waldstein po 20 złr. m. k- 
WindisehgrBtz po 20 zł. m.k*

Dewizy 3-miesiączne. 
Berlin 100 mark . . . .  
Frankfurt 100 mark. . • 
Hamburg 100 mark . . . 
Londyn 100 fn t  ssterl. • 
Paryż 100 banków ,  .  •

płacą i.,tkL 
słr. w. a.

93 75 

99 30 

99 60 

99 30 

93 40

I

170 50 
38 25
21 50 
19 50

23 25 
4v —  
«  50 

21 —  

61 —  
i  60 

45 -

22 5C 
28 25 
87 —

68 50 
58 5« 
8 50 

119 75 
47 45

94 -  

99 70 

99 80 

99 60 

92 80

171 -  
38 75 
22  —  

20 60 
19 25 
3  76 
0 50 

871 — 
21 76 
68 — 
28 —  
¥f 50

28 5u
29 —  
38 -

58 60 
58 60 
58 60 
19 85 

47 65

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .  
podług zegara lwowskiego

Przychodzą do Lwowa:
Z  K R A K O W A : o godz. 5 min. 40 rano pociąg po

spieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór poeii osob , o
godz. U min. 20 przed południem mięszany.

Z  C ZE E N IO W IE C ; o godz. 10 min. “  wieczór pociąg 
pospieszny o godz. 4 min. 5 rano i o godz. 3 min. 52 po
południu p ciąg mii i:an; „  ,

Z  PO D W O ŁO C ZYSi. ua dworzec w Podzamczu o 
godz 10. min. 20 wieczór pociąg pospieszny, o godz S min. 
13 rano i o godz. 8 min. 89 po poł-dniu pociąg mieszany 

Z PODW OLOCZYSK3: na dworzec lówny iwowsfa 
o godz. 10 min. 32 wieczór pociiy; p o sp izn y , o g o i* . 8 
min. 60 rano i o godzinie 4 min. 12 po południu pociąg
mięsańny. j  o •

Ze S T A N IS Ł A W O W A : m Stryj, rano e godz. 8 m__ 
20 i pociąg omnibusowy, wieezów godz. 8 min. 20 po u g 
mieszany.

Odchodząc zs Lwowa.
Do K R A K O W A : o godz. 10 hul. oO przed północą 

pos ieszny, o godz. 4 min. 53 rano po i , g  osobowy
0 godz. 5 blin. 9 po południu pooiąg mięszany.

Do C ZEB NIO W IEC : o godz. 6 min. 30 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 10 po południu i o godz. 11 
niin. 10 w nocy pociąg; mięszany.

Do PO D W O ŁO CZYSK : z głównego dworca o godz. 
6 rano pooiąg pospieszny, o godz. 12 min. 30 po południu
1 o godz. 10 min. 33 wieczór pociąg mięszany.

L w ó w  z izby handlowej, 19. marca, 1883.
1 . A k c j e  e s  s E t n k ę

bez knpona bieżącego płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m.k. 305 — 308 — 

„ wow.-czern.-ja8B. 200 zł. w. a. 169 25 172 50

godzina 5 minut 30 po pofndnia 
Rosyjs. bank., 203.20 Ak<fie kredyt. 530.50
Lombardy 242.—  Galjcyjskie 131 —
Kolej ramańs. — .— Austr. bankn. 170 75

Ruckera a p t e k a  w e  L  r r o w l e ,
poleca

Specjalności i środki uniw- rsalne francuskie i inne, tak 
przezemnie jak przez inue firmy ogłasza e.

1883

D w a  p o h ą f e t

dla panów kawalerów  do najęcia,
w domu przy ulicy Kopernika,

liczba 5, II. piętro.
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|j. PADEWSKI
LWÓW, RYNEK L 30.

poleca swój wyłączny

Skład HERBATY

WINA LECZNICZE
I  W Y R O B Y

CHEMICZNOFARMACEUTYCZNE

580 zL wypłacę temu, 
ktoby używając 
Ródera wody do 
ust i  zębów, — 

flaszka po 35 ct., znowu cierpiał na ból 
zębów, lub na nieznośuy odór z ust.

W. Kosslera synowiec,
W i e d e ń .  I ,  R e g t e r u n g s g a s s e , n r . 4 .

Prawdziwa do nabycia we Lwowie w 
apt. Zygm. Ruckera, w Kutach w aptece.

Angielska krawczyni
poleca się wielce szanownym Paniom 
do sporządzenia eleganckich

t# iii
niemniej wykwintnej bielizny i t. p. 
według najnowszych żurnalów an
gielskich.

Z poważaniem

M i s s  S a n d e r s ,
we Lwowie, ulica Akademicka 1. 10. 

I. piętro na prawo.

K a r o l  K lim o w ic z ,
we Lwowie, ul. Wałowa 1. 11

poleca

S Z Y N K I
WĘDZONE

k i l o  po 78 c e n t ó w .
Za jakość ręczę.

785 1—4

wyszczególnione na wystawie lekarsko - przy
rodniczej w Krakowie roku 1881 i na wysta
wia rolniozo-przemysłowej w Przemyślu r. 1882 

z laboratoryum
CHEMICZNO - FARMACEUTYCZNEGO

aptekarza JULIANA HAUSBERGA
na składzie u 

A D O L F A  i n l e k d e r a
aptekarz ■- w Brodach.

Nadto do nabycia we L w ow ie : u Z. 
Ruokera, w Brzeżanaoh u WT Łobosa, w 
Tarnopola u Fr. Jamrogiewicza, w K a 
mionce Strumiłowej u R. Piepesa.

W ino M a laga  z  Rhabarbarum , wybor
ny środek w chorobach żołądka i kiszek, 
jako to: katarze, obstrukcji, niestrawno
ści, kurczach żołądkowych, hemoroidach, 
kongestjach i  t. p. Cena butelki 2 złr. —  
'/, butelki złr. 1 50. 748 1— 50

W ino M alaga  z  Colombo, środek to- 
niczny i wzraacuiający żołądek, znakomi
cie działa w katarze kiszkowym, wymio
tach biegunkach chronic nycb i t. p. ob
jawach. Cena butelki 2 zł. -  */E but zł 1.50. 

W ino M alaga z żelazem , doświadozony 
niezawodny środek przeciw niedokre- 

wnośoi i błędnicy i wszelkim innym z 
braku krwi pochodzącym słabościom. Cena 
butelki 2 zł. —  '/2 butelki zł. 1.50.

W in o  M alaga  z  ch iną, jedyny do
świadczony środek przeciw osłabieniom 
wszelkiego rodzaju, dla rekonwalescentów 
po przebytych długotrwałych słabościach, 

osób nerwowych i wycieńczonych, 
przeciw zimuicy, newraglji i  t. p. Cena 
butelki zł. 2 50 —  */s butebri zł. l .w0.

W lne M a laga  z chiną i  że la zem  wy
borny i doświadczony środek wzmacnia
jący, przeciw niedokrewności i błędnicy, 
ogólnej niemocy, rozdrażnieniu nerwów, 
histerji, wycieńczeuiu sił. Cena butelki 
złr. 2.50 —  '/a butelki z . 1.80.

Wino M a laga  i  chiną i  Caeao, zna
komity środek wzmacuiający dla osób de
likatnego ustroju, w rekonwalescencji 
trudnej, nerwowości i t. p ., szczególniej 
w słabościach, osobliwie, gdzie dla upo
śledzonego trawienia przetwory zawiera
jące żelazo użytemi być nie mogą. Cena 
butelki zł. 2.80 —  */» butelki zł. 2.

Dr. CHABLESjE’ "•
[Syrop ten leczy kro 
|sty, liszaje, wyrzuty sy 

flllatyozne, czyści 
krew.

Do wydzierżawienia zaraz majętność 
koło P r z e m y ś l a n ,

Ż ę d o  w ic e  - W ito s ła w

DE PU RATIF 
da S A N G

POMADA przeciw liszajom, wyrzutom. 
K Ą P IE LE  M INERALNE przeciw słabo 

śotom naskómym. 11 12— 3 i

3YROP z CYTRY- 
ŻELAZA, le-

ra i B f.l ■ ■ ■ e r  gonoreje, utraty na- i- | Uptawy białe.

składająca się ze 100 mrrgów pola orno* 
feo 2‘/j morgi łąk i 8 morgów rastwiek, 
z propinacją, pół mili od gościńca muro
wanego.

Do sprzedania realność w Rohatynie
składająca się z domu murowauego. cfioy- 
ny z 2 morgowym ogroden. Zgłoszenia
przyjmnjs Administracja Sieńkowa poczta 
liadzifotiów. 788 1— 1

Najstarszy i największy
Handel Sukna

Maurycego BUM
w Bernie,

poleca na L E T N I 8EZON;
S metry 30 etat. prawdz. berneń

skiej mateijf wełnianej, metr po zł. 
1.80, ożyli rastm zł. 4.80.

3 metry 30 e t m .  lepszej berneń
skiej materji wełnianej metr po 2 złr. 
razem 2ł. 6 40.

3 metry 30 etm. doskonałej ma
terji berneńskiej metr po zł. 2.50, 
razem 3 zł.

3 metry 30 etm. doskonalszej 
materji berneńskiej , metr po 8 zł., 
czyni zł. 65 c t

Dalej zupełnie wyborne materje 
od zł. 8.50 do zł. 7 za motr.

Na car sutki:
3 metry 30 etm. coachmen lub 

innej materji na ubranie, metr po 
8 sł., razem zł. 6.60.

Doskonałe materje na zazutki od 
zł. 8.50 do sł. 7 50 za metr,

W ielki zapas uateryj na panta- 
lony i surduty po każdej oenie.

Obfity wybór prawdziwie angiel
skich pledów, 3 metry 50 etm. dłu
gich i 1 metr 63 etm. szerokie od zł. 
3.50, wełniane, zł. 6.25, 6.50 do 16.

Za waza wielki iktad wszelkich ga
tunków sokua cywilnego i  wojskowego 
po tanich cenach.

. Zamówienia załatwiam najrzetel
niej za pobraniom i  odsyłam franoo 
ie, które przewyżzszsją c nę 10 zł.

W tork i wysyłam franco: —  kraw
com karły z wzorami. 156 i  . iq

Lilionese, k“ “ y
tyczny środek piękności, 
służy do pozbycia się 
wszelkich nieczystości na- 
skórnych. Flakon 3 marki, 
pół fUk. 1 60. 277 1 4

Jedynie prawdziwa we Lwowie 
w aptece Jakóba Betsera.

watrzykiwania i kapsułki,
w słabościach męzkich jako najsku
teczniejszy środek poleca apteka pod 
„Z łotym  Lwem* we Lwowie,

Kallksta Krzyżanowskiego.

FAYARD^BLAYN

OSTATNI WYNALAZEK

N AJDELIKATNIEJSZE

Mydło 1 X 0  R A  
E D .  I M  W I J  I )

37, BoUUTAUD DR STKASSOtlBe, *7
P A R I 8

Mydło I x o r a  nietylko się zaleca 
w ykw in tn ym  i trw ałym  zapachem, 
ale nadto posiada szczęśliwą w ła 
sność spędzania zmarszczek.

Łagodzi i b ieli pow łokę ciała 1 
nadaje iój połysk m łodzieńczy. Bez 
przesady utrzym ujem y, że mydło 
nie posiada rów n ego  sobie.

przeciw gośćcowi, nieżytom, bo- 
H loin, ranom, nagniotkom, oparze- 
2  niom etc. —  Skład centralny w 

Paryżu na ulicy Neuve St. Merri 
fis 30, i we wszystkich aptekach.

Ceny staników U W *
"  1qcq n

Centure p0 6,8,10 do i21rf68 7 1
Przy zamówieniach listowych nprasza się 

o przysłanie miary w centymetrach: 1.
objętość piersi i grzbietu pod ramionami 
wzięta, 2. objętości kibici, 3. objętości
bioder, 4. długości od miejsca pod ramio- 
uami do kibici. Miarę należy brać po sukni.

Duszność, 
chrypka.

_____________________katary , za
dawnione i wszelk ie cierpienia kana- 
B U R B K _________ ustępują po użyciu

a s t h m e I \ E V R  A L G I E S
W s ze l

kie cier
pienia

n erw ow e każdej ch w ili astępują po 
użyciu p igu łek antinewralgicznych 
Dra O R O N IE R .

W  Paryża, Skład główny w Aptece Pana Levaasear, rue de la Monnaie, 13.
Doetać można we wssysiklch głównych aptekach._______________

|E>75* pABR/KA ZAŁOŻONA W  ROKU • |

C E S .  KRĆu .  \ S .  f

AUSTRYAC CY .
N A D W O R N I DOSTAWCY.

5  7 5
0 A,;/ KR0L

I N I E D E R L A N D Z .
NADWORNI DOSTAWCY.

t R M I N  Y \ ł m  B 0 1 S
F A B R Y K A  W Y B O R N Y C H  L I K I E R Ó W  H O L E N D E R S K I C H

W  AMSTERDAMIE.
W W I E D N I U .

O i ~■, N I  A
• 32. [I V '  o t • 11. li g a i - * - .  22

N A S L A D C W A K I I A  N A S Z Y C H  L I K I E R Ó W  B Ę D Ą  .s ą d o w n i .; P O S Z U K I W A N E  
C E N N I K I  P R Z E S Y Ł A M Y  N A  Ż Ą D A N IE  O P Ł A T N IE .

DLA Dotonsiosci PUBL C IN O h l  URZĄDZILIŚMY SPRZEDAŻ N4SIY  : H l i ::;e r Ów  p r a w i e
WE WSZYo I KICH MIASTACn 5Ai.lt - , W HANDLACH K O R Z E N N Y C H ,  CUKIERNIA ;H '■ “ AwIlRMAOH

Główny zastępca dla Galicji i Bukowiny P- N. Brandler we Lwo
wie ulica Hetmańska 1. 10.

Aa Święta poleca handel
znany z n a j p r z e d n i e j s z y c h  towarów a oen najtańszych

P A W Ł A  G Ó R S K I E G O
we Lwowie plac Marjacki 1. 8.

wszelkie towary korzenne
Cukier, Kawę* Herbatę chińską.

RUM z Jamaiki, ROSOLISY z fabryki Łańcuckiej, 
L I K W O R Y  fr a n c u s k ie  i  g d a ń s k ie ,

• r w n  a w
w wielkim wyborze austrjaokie, węgierskie i zagraniczne.

■K S B se | ) 1  W T 4  b  wyśmienite wystałe z browaru  __
* ^ 3 5  MT X  ▼ ▼  p> K i s i e l k i  w butelkach. —g S B

P O R T E R  a n g i  e l e k i  za najlepszy znany. 
I f S & k  w butelkach w iś n io w y , m a lin o w y ,
u K S  p o iy c c k o w y  1 p o z io m k o w y
i wszelkie inne towary i łakocie w zakres handlu wchodząoe 

polecam szanownej P. T. Publiczności.
Łaskawe zamiejscowe zamówienia wykonuję jak  najspieszniej i naj. 

akuratniej. Cenniki na żądanie wysyłam frsnko.
Kreślę się z poważaniem

PAWEŁ GÓRSKI.

L. 576.

Jarmarbi wiosenne n konie rasowe
w roku 1»8 3 .

wprowadzone w życie staraniem gałic. Towarzystwa gospodar., 
odbędą się podobnie jak roku zeszłego w miesiącu Kwietniu, 

w następującym porządka, mianowicie:

w STAN ISŁAW O W IE  dnia 10. kwietnia b. r.
„ TARNOPOLU „  13. „
„ MOŚCISKACH „  18.
„  RZESZOWIE „  23.

TARNOW IE 28.
Z jarmarkami temi połączone jest lakupno ogierów na sta

dniki rządowe i premiowanie. 779 i_ 3

Zaproszenie ha

Waine Zgromadzenie 
Towarzystwa liandlu skór

we Lwowie,
sto warz. zarejestrowanego z nieogr. poręks 

k 'óre odbędzie się 
dnia 38. marca 1883, 

godzinie 7mej wieczorem w kancelarji 
rękodzielniczej w ratuszu.
Na porządku dziennym :

1. Sprawozdanie dyrekcji i bilans za 
rok 1882.

2. Wniosek Rady Nadzorzzej na u- 
dzielenie dyrekcji absolutorjum.

3. Wniosek Rady nadzorczej 00 do 
rozdziałów zysków.

4. Wnioski do zmiany §. 30. statutu.
Dyr ekcja :

A. Aleksandrowicz. J. Kaszczuk, 
K. Smutny.

.N a  Ś w ię ta  W ie lk a n o c n e  I
folecam y

Farbę do farbowania jaj
(Pisanek)

Pakiecik wraz z opisem użyoia po 3 i 6 et. 
S r e b r n a  i z ł o t a  p a k i e c i k  10 c e n t ó w .  

Brazil, Fernambnk itp.

Aajlepszą masę do podłóg
własnego wyrobu.

Farbę lakierową do podłóg

H U B N E R  &  H A N K E
W E  L W O W IE -

Dnia 3. kwietnia 1883 o godzinie 3ciej z południa odbędzie się 
w sali Rady miejskiej w Samborze

zwyczajne ogólne zgromadzenie
Towarzystwa Zaliczkowego w Samborze, Spółki zarejestrowanej z nieogr. 
odpowiedz., na które członków tegoż towarzystwa uprzejmie zapraszam.

P o r z ą d e k  o b r a d :
1. Sprawozdanie Rady nadzorczej i dyrekcji z czynności za r. 1882.
2. Przyjęcie rachunków za r. 1882 i wydanie dyrekcji absolutorjum.
3. Podział zysko za rok 1882.
4. Wnioski członków.
Rachunki za rok 1882 wraz ze sprawozdaniem Rady nadzorczej : 

całorocznej czynności, dla wiadomości członków, wyłożone są w biurze 
Towarzystwa. 1

W SAMBORZE, dnia 18. marca 1883
LUDWIK BALICKI,

prezes Rady nadzorczej.

P o w s z e c h n ie  u w ie ń c z o n e  J A N A  H O F F A
Flaziku wstriyhtwań 40 « t ,  

Kapsułki 80 et.
wraz z dokładnym przepisem użycia.

Zamówienia z prowincji uskutecz
nia się odwrotną pocztą. 6—?

U4

narodowe środki lecsniczo-po&yume, (wyroby słodowe), odznaczone 
58-kroć preee lekarzów i króów, tudzież przez książąt i księżne, 
książęta udzielne i to 400 c. k. austr. • niemieckich garnizonowych 
szpitalach t to innych publicznych zakładach leczniczych wprowa
dzone, jako środki wzmacniające, praktykowane to narodzie od 30 
lat. Tego dowodzą codziennie nadchodzące adresy dziękczynne,

Osiągnięte skutki lecznicze
na cierpiących na suchoty, powszechne osłabienie, na brak apetytu, 
kaszel, piersi, płuca za pomocą 58 kroć odznaczonych, to święcie

uwieńczonych 
Jana Hoffa „wyrobów słodowych*

a to: jedynie prawdziwego JANA HOFFA piwa zdrowia z ekstraktu 
słodowego, słodowej czekolady zdrowia i słod. cukierków piersiowych.

Do jedynego wynalazcy i fabrykanta prawdziwych preparatów 
słodowych leczniczo-pożywnych, c. k. dostawcy nadwornego, pana

•Tana. H of  ta ,
k. radcy, posiadacza c. k. złotego krzyża zasługi z koroną, kawalera wyso
kich orderów i wyłącznego fabrykanta Jana Hoffa ekstraktu słodowego, do
stawcy wielu książąt Europy, we W iędnij, fabryka: Grabenhof, Branner- 

strasae, 2, kantor i skład fabryczny: Graben, B huuerstrasse 8.

Chwalebne uznanie lecznicze od dostojnych osób*
Cierpiałem na straszne bole w żołądkn; każdą potrawę i każdy 

napój wyrzuciłem natychmiast w postaci zgniłej, kawą cnchnącej 
substancji, żadne lekarstwe niepomagało, a z szybkim biegiem wzma
gające się osłabienie i wychudnienie odbierało mi wszelką nadzieję 
na wyzdrowienie, gdy w tern położeniu uciekłem się do pańskiego 
Hoffa ekstraktu słodowego. Po ilkn dniach pokazało się znaczne po
lepszenie. Prócz Boga zawdzięczam tylko pana uratowanie życia mego.

Zawsze pana wdzięczny 
Voelker, dyrektor dóbr w Nowej Igławie. 

Przeciw memu ciężkiemu kaszlowi ożywałem nadaremnie róż
nych lekarstw ; zacząłem brać pański ekstrakt słodowy, pańską cze
koladę słodową i piersiowe cukierki słodowe. Nietylko pozbyłem się 
kaszlu, lecz odzyskałem moje siły mając 73 lat. Z radością pole
cam Jana Hoffa preparaty Błodowe całemu światu.

PARYŻ, rue Geoffroy. Minister baron Hugo Biilow.
Chwalebne uznania lecznicze od dostojnych osób. 

J ego  M o ś ć
król Danii, polecił przez swego adjutanta zawiadomić pana Jana 
Hoffa, ie wysoce ceni wartość piwa zdrowia z ekstraktu słodowego.— 
Królewskie oświadczenie brzmi jak następuje: „Z fadością spostrzegłem 
skuteczność leczniczą Hoffa ekstraktu słodowego u mnie i u wielu 

członków mego domu8.
Cuda zdziałało tataj piwo zdrowia z ekstraktn słodowego. — 

Przyszlij mi pan znowu 58 flaszek piwa zdrowia i t. d.
Haseldorf pod Utensen 4. marca 1882.

Podkomorzy kawaler Oppcn-Schillden.
Ceny Jana Hoffa preparatów słodowych na prowincje z Wie

dnia: Piwo zdrowia z ekstraktu słodowego ze skrzynką i flaszkami:
6 flaszek złr. 3.82, 13 flaszek złr. 7 26, 28 flaszek złr. 14.60, 
58 flaszek złr. 29.10; */» kilo czekolady słodowej I  złr. 2.40, II. 
złr. 1,60, III. złr 1. (Przy odbiorze większych ilości rabat.) Cu 
kierki słodowe: woreczek 60 ct. (także V, i 'U woreczka). Preparo
wana pożywna mąka słodowa dla dzieci złr. 1. Skoncentrowany 
ekstrakt słodowy flakon 1 złr., także po 60 ct. Kawa Błodowa pa
kiet 60 ct., także 30 ct. Znpełna kąpiel słodowa 80 ct. 193 6—Ib 

Główny i  k ł  a d w e  L w ew le  s Z. Ruoker J. Bei»*r: P iotr Mikolaioh, 
H. Blnmenfeld aptek., Karol Bałłaban handol. Biała'. Zabyttrzan apt. Brody : 
wizy itkie apteki. Bochwśa: J. Michnik. Budmanóie: Jasińiki. Czerniower. 3. 
Góliohowiki, bracia Tabakar, Ignacy Scbnirch Drołwoycer. T. Jabłońiki L. 
Dobrzeniecki, Gródek Lipina, Jarosław: J. Rhom apt., S. Ellenberg, Wiałooki 
apt. Jastm T . W . Bargle wica apt., Kołomyja: Jan Bidorowioa. Kraków Jan 
Janiga, J. Tranoayńeki, Edward Fucha, W. Redyk, Stokmar, Wiśniewiki apt 
Notoy 8ąes-. J. Groaabard i  apteki. Przemyłl: M. Kozłowiki, M. Krug i 
wayitkie apteki. Baeszów. A. Karpińiki apt w Rynku, Schaitt r A Como, 
Neugeoaner. Sambor: &. Mareech. A lekaiew ic apt. Sanok: Hoohdorf, J ó ł  
Rynozaraki. Stanisławów: Jan Macura i Albin Arałrowicz aptekar* i Kalman 
Jonaaz. Stryj: D. J. Nuesenblatt A Cmp., obie apteki. Sucsntea: Ed. Liszka 
apt.; Tarnopol: wszyg. apt.; Tarnotr: V .  Mttldner, Źmrawn > T omaszewski ap t.

pi na r**- ~"‘MiririWiiimuriL«rijaJ -****“  '•*— - r“ — r " 1"

Pized Włzyatkieiui tym pouobnemi prepantauu mają pierwszenatwo, albo
wiem me zawierają one w  lobie żadnych szkodliwych lubitancyi, używane 
z naueDszym skutkiem w chorobach spodnich organów ciała, przeciw zim-

i n r o n A m  n e n o n ń m  i  -  —  — _n______ 1  _ 1 r  1 ,r
f *r -------- 7 uigouuw uiaTdi uróeuiw zim-

mcy, chorobom organow pioraiowjoh, chorobom naakórnym, ohorobom ocz 
chorobom mózgu i utt, chorobom dziecięcym, chorobom kobiecym 

l&ia lekkie rozwolnienie. trom i
nym,- —. . —- -  o- - -■*, ii uuoruuom KODiecym
sprawiają lekkie rozwolnienie, przeczyszczając krew, żaden środek leozni 
czy nie jest tak korzystnym a przytein zupełnie nieszkodliwym, ażeby

z a t w a r d z e n i e
usunąć, to niezawodne źródło prawie wszystkich chorób. Z powodu że się 
biorą w formie ocukrzonej, dzieci chętnie zażywają Figułki te zostałr od- 
szczegoJnione pochwalnem świadectwem radcy dworu profesora Pitha.

P u de łko  zaw ierające 15 pigułek koaztuje 15 c t ;  rulonik zaw ie- 
ra jący  8 pudełek  zatem  120 p igu łek , kosztu je 1 złr. 273 1 '

P T S IfiR tT n c rn  Kaide pad«lko na którem n>« enai- 
x U a d B irO  . dnje g il Armik p o t łu k ę  a u .  heill-

Leopold* a na itronie odwrotnej marka ochronna 
eit jaliylllatia, prsed kupcem któryck sie oAtrzef*.

.. »i^ pilnować, cay nie kupuje nic iły, uie.ku-
lub nawet aakedliwy preparat. Nałeiy śądaÓ 

wjraim# HNeuateina Kliaabelk-Fllleu* te bowiem na ob-wyrajttt-. shcu j
wini^oiu apatrsobe â  uhoczłńym podpiaem.

Główny s k i a d  we W iedn iu :  „Apotheke zum heil. Leopold 
Ph. Nenstein, róg Pnlakengasse i Spiegelgasse.

Skład we Lwowie u Z. Rackera apt., i J. Beisera apt.

zapobiega się i leczy przez użycie
P ig u ł »k ro ś lin n y c h  CAUVAIŃA
Przepisywane przez lekarzy franouskioh 

i zagranicznych od lat 40 zawsze z wiel- 
kiom powodzeniem, ponieważ składają się 

'  loznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
':olek i  mogą sią używać jako środek

orzeświająoy, oczyszczający krew lub spra- 
wiajęoy przeczyszczenie. Metody ożycia

Dr. Behra ekstrakt na nerwy,
przyrządzony z roślin leczniozyoh według własnej metody 
ekstrakt, który od wielu lat okazał się skutecznym prze
ciw cierpieniom n e r w ó w ,  a t : bolom  uerwozrym, 
m igrenie, ischias, bolom w krzyżach i  g rzb iec ie , ep i 
lepsji, porażeniu, osłab ien iu  i  pomazanlom  Dr- BEHRA 
ekatraat nerwowy uZvwa się ze 'Kutkiem prz ciw reum a
tyzmem 1, sztywności m uszkułów , reu m atyzm ow i w 
staw ach  i m uszknłach, te rw o w ym  bolom w g ło w ie  i

szumowi w  uszach. Ekstrakt dr. Behra uży+a się zewnętrznie. Cena fla- 
szoetki z dokładnym opisem 70 ct., zawsze W zapasie. £33 4— 10
Główny skład: Gioggnitz, Niederónterreich, w aptece Jnlinsza Bittnera. 

Skład we Lwowie w apt K. Mlkola -scha 1 X .  Ruckera.
NB. Przy kupnie raczy szan. Publiczność uważać na to, ażeby na ob

winięciu flaszeozki znajdowała się wydrnkowana marka oohronna.

N a  w io s n ę  i la to .

Nieprzemakalne płaszcze z kapuzą
z najlepszej jskie

Inyi
 ______.  bez kauczuku we wszystkiob kolorach
btnńatne, sieraerkowe I czarne.

Płaszcz dla turystów z kapuzą zł. 7.—  I 
Płaszcz do podróży lub polow. „ 10 50 
Menżykow, płaszcz cesarski lub

zarzutka od zł. 12 do „ 16.-

Fortepian
mało używany w dobrym stania, jest ta
nio do s p r z e d a n iu .

A. O rłowski.
we Lwowie, R/nek 1. 36. I I.  piętro.

Z a t w a r d z e n i u

polskim języku. W  Paryżu p. Behaut, rue 
Quentin, 24. Wymagać należy, abySt. Quentin, 24. .  3_______ , ,

pigułki Cauraina znajdowały się we flako
nikach, włożonych w pudełka kartonowe, 
ażeby na każeej pigułce znajdował się na- 
-J- " * " ” AIN8. " - “pis „C A U Y i 3 ' 7— f

P
PPT 
1 J.

W Parrż- p.Dehaut, Hanb. rue St.Denis. 
Dostać można we Lwowie w apteoe
K rzdżanowzklego obok Brygidek, 

Mi kola hc ha i Z. Ruckera;
Nabiika: w K r a k o w i e  waptekaoh:'  ---—> "  z  ™ a  v  n  1 0  n  o j i e o a a u m .

E: ” • R®<lyeza; w P o z n a n i a  w apt. dr. 
Mankiewika ; w B r o d a c h  w apt. pp
M. Kullak Fransosa.

? D ł iCi go !

H a k  t a n i o ?
ponieważ wszystką b « e t i z n ę  spo
rządzam w domu i zaoawalnum się 

najmniej .zym zyskiem 
Wyborna koiznla męzka z półkoazul

k>em pet rój ujm zł. J.-JO
Nadrrr wyborca koszula męzka z szy 

fonn, kretoau lub oksfor. zł. 1.60 
Prima hosz 1, męzka z najlepszego 

szyfouu R z ł 2 —
Kalesony męskie z skórzanego płótna 

zł. .70
«  z płótna rumhurg. zł. 1.10

Zupełue ubrauie męzkie od 20 „ 30.—
Jupka lub styr. sacco od zł 10 „ 16.—
Dam *kl p ła s zc z  od deazczu 

modny i nader ubier. od 10 do „ 20.—

Nieprzemakalne kapelusze guniowe
dla mężczyzn, pań i dzieci od zł. 2.50 do zł. 4.

W szelki gatunki ganki wiosennej i letniej, modne materje wełnianej guńki 
zupełnie nieprzemakalnej, dostarczam w dowolnych ilościach na metry lub w go
towych ubraniach najrychlej i najtaniej. 73 j 1_J8

Koszula damska ze skórzanego płó
tna, ręcznie wyizywana zł. 1.30 

Koszula damska % doskonałegj szy
fonu, formy Wenery zł. 1.60 

Kaftanik damski dobrej jakości ob.-ą- 
biany zł. 1.2J

Kaftaaik damski, barchanowy, do- 
sk >nały zł. 1.40

Majtki damskie z najlepszego szy
fonu zł. — .75

Ma t.ici damskie z wolantem zł. 1.20 
Spódnica damska barchanowa z ręcz- 

nem wystyoiem zł. 1.8 i
Garnitur ryp iow y a t :

2 kołdry, 3 obrusy zł. 6.60
Prześeieraiiło bez uzwa z płótna mm- 

burgt t.ego 8 lok. dławię, 9 ł-keto
szerokie zł. l .*0

6 ręcmików do iroiowanU zł. 1 80 
6 kołnierzyków męrkicb każdego 

f  »o a u, poczwórne zł. I .—
Męzkie kalosony j  dwabm zł. ł.60 
BO lozci sztuka plótua rumburgrkie

go */« »7.erokoŚM zł 8 50

•Jan Gflnzberg,
handel sukna w Grazn.

Leopold Grunwald,
Wa cłe-Erzeuger 

we Wiedniu, I, Plankengasae, 4.
Zlecenia z proriocji załatwiają 

się ryobło za pobraniem. 291 7 10

Ces. król- uprzywil. Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny.

S P i ę t a n - s - s t e

Akcjonarjuszów c. k. uprz. Gal. Akcyjnego Banku Hipotecznego
odbędzie się

Iw e  w t o r e k  d n i a  24. k w i e t n i a  1883 . o  g o d z i n i e  10 . p r z e d  p o łu d n ie m  I

w gmachu Banku Hipotecznego we Lwowie

D l £ I O T T  :
11. Sprawozdanie z obrotów Banku za rok 1882.
2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej o zamknięciu rachunków i powzięcie dotyczącej uchwały. |
3. Oznaczenie dywidendy za rok 1882.
4. Uzupełnienie §. 7. ustęp 6. statutów.
5. Ustanowienie wynagrodzenia za znaki obecności dla Cenzorów we Filiach.
6., W ybór dwóch członków Rady Nadzorczej (§. 43 statutów).
7. Sprawozdanie o stanie funduszu pensyjnego.

P. T. Akcjonarjusze, którzy mają zamiar wziąć udział w tem Walnem Zgro
madzeniu , zechcą w myśl §. 93 stat. złożyć akcje swoje najdalej do dnia 27. marca b. r. I 
w głównej kasie Towarzystwa we Lwowie, lub we filiach Zakładu w Czerniowcach, 
Krakowie i Tarnopolu, na które oprócz pokwitowania wydane :.m będą także karty] 
legitymacyjne, uprawniające do wstępu na Walne Zgromadzenie.

P. T. Akcjonarjusze, którzy przysługujące im prawo do głosowania zamie-| 
rzają wykonać przez pełnomocników, zechcą pełnomocnictwa na odwrotnej stronie 
kart legitymacyjnych umieszczone wypełnić i własnoręcznie podpisać.

Zamknięcie rachunków i bilans złożone będą na ośm dni przed Walnem Zgro
madzeniem w Sekretarjacie Rady Nadzorczej, gdzie za okazaniem karty legitymacyjnej] 
P. T. Akcjonarjuszom na żądanie wydane będą.

Lwów dnia 3. marca 1883.
H . a d . a  N a d z o r c z a .

§. 68. W  każdem Walnem Zgromadzeuiu glos mają ci Akcjonarjusze, którzy przynajmniej na 4 tygodnie! 
przed zebraniem się zwyczajnego lub nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia, złożyli nadające im prawo głosowania f 
akcje wraz z niezapadłemi jeszcze kupouami w kasie Towarzystwa, lub w innych miejscach, które Rada Nadzorcza
przy ogłoszeniu zwołania oznaozy. —  Na złożone akcje wydawane będą kwity i  karty legitymacyjne do wstępu na
Zgromadzenie

§. 6. Każdy Akojonarjusz ma prawo do tylu głosów, ile  razy po 10 akcyj złożył. —  Żaden jednaki 
z Akcjonarjuszów, bez względu, ozy w własnem imieniu, czy jako pełnomocnik głosuje, i żaden pełnomocnik, czyi  
jednego, czy więcej akcjonarjnszów, więcej niż 50 głosów mieć nie może. , 1

§. 66. Prawo głosowania na Waluem Zgromadzeniu może wykonywać Akcjonrrjusz tak osobiście jako| 
też i przez umocowanie drugiego Akcjonarjusza, mającego prawo głosowania. W jją tkow o mogą być zastąpieni r 
małoletni przez swego opiekuna, zostający pod kuratelą przez swego kuratora, kobiety przez pełnomocnika, spółki
u . - j i  przez jednego z prowadzących firmę ich stowarzyszenia, w ogóle przez członka do tego umocowanego. 1

alne przez jednego ze swych przełożonych, chociażby oi nie byli sami Akcjonarjoszami. 1397 2 —2
(Przedruk nie będzie opłacony).

I handlowe 
osoby moralne

Wydawcy i właścioiele J. Dobrzański i K.^roman. Oapowiedaalny f&fiktor P&rton Kostecki Z drukarni „Gazety Narodowej. 1

«


